
Skuteczny atak rakietowy 
komandosów Ai-Assifa

KAIR (PAP). Rzecznik 
dowództwa palestyńskiej 
walki zbrojnej poinformo­
wał, że we środę rano ko­
mandosi Al-Assifa ostrze­
lali rakietami izraelskie o- 
biekty wojskowe w Kunei 
trze, w najważniejszym 
mieście na okupowanych 
przez Izrael syryjskich 
wzgórzach Golan. Wojska 
izraelskie poniosły poważ­
ne straty w ludziach i 
sprzęcie. W północnej czę-

27 spotkanie
przedstawicie!?
Wielkiej czwórki
' NOWY JORK (PAP). We 
czwartek o godz. 21 czasu 
warszawskiego odbyło się 
w Nowym Jorku kolejne 
spotkanie stałych przedsta 
wiceli ZSRR, USA, W. Bry 
tanii i Francji w ONZ w 
sprawie pokojowego roz­
wiązania konfliktu blisko­
wschodniego. Było to 27 
posiedzenie przedstawicieli 
,,czwórki” od kwietnia ub. 
roku, kiedy rozpoczęli oni 
konsultacje na temat Blis­
kiego Wschodu.

„- - - - * Belo“
o planach sztabu NATO
dotyczących Cypru

SOFIA (PAP). Spisek 
NATO przeciwko Cyprowi 
stanowi część składową 
strategii zachodnich kół im 
perialistycznych, a zwłasz­
cza imperialistów amery­
kańskich — pisze w nume­
rze czwartkowym dziennik 
„Rabotniczesko Dęło”. Pla­
ny sztabu NATO przewi­
dują likwidację niezawisło 
śoi państwa cypryjskiego i 
przekształcenie wyspy w 
wojskowo - strategiczną ba 
zę wypadową przeciwko 
krajom Bliskiego Wschodu.

PARYŻ (PAP). Minister 
spraw zagranicznych Francji, 
Maurice Schumann oświadczył 
we czwartek po południu, iż 
w początkach czerwca przy­
będzie z oficjalną wizytą do 
Paryża minister spraw zagra­
nicznych ZSRR -Andriej Gro­
myko.

Oświadczenie
przewodniczącego NPK

BONN (PAP). Przewodniczą­
cy Niemieckiej Partii Komu­
nistycznej Kurt Bachmann 
złożył specjalne oświadczenie 
w związku z odpowiedzią kan 
clerza NKF, Willy Brandta» 
na list przewodniczącego Ra­
dy Ministrów NRD, Willy Sto- 
pha.

W oświadczeniu podkreśla 
się, ii rozmowy między NRF 
i NRD mogą dać tylko wtedy 
pozytywne wyniki, jeżeli rząd 
NRF nie będzie starał się u- 
chylić od rozpatrywania głó­
wnych problemów politycz­
nych dotyczących stosunków 
między NRD i NRF.

ści miasta wybuchły liczne 
pożary.

Z Bejrutu donoszą, że we 
środę wieczorem powrócił 
tam po 5-dniowej wizycie w 
ZRA libański minister spraw 
wewnętrznych Dąpmblatt. Spo 
tkał się on m. in. a prezyden 
tern ZRA Naserem, a także 
odwiedził wojska egipskie sta 
cjonujące wzdłuż Kanału 
Sueskiego.

KAIR (PAP). Dziennik 
„Al-Ahram” donosi w nu­
merze czwartkowym, że 
szef grupy obserwatorów 
ONZ na Bliskim Wscho­
dzie gen. Odd Bull przybę 
dzie wkrótce do Kairu. Gen. 
Buli ma poinformować pod 
sekretarza stanu w egips­
kim MSZ Gohara na temat 
swego ostatniego spotkania 
z sekretarzem generalnym 
ONZ U Thantem.

Kooperacja
między PRL a CSRS

PRAGA (PAP). W dniach 18i 
19 bra. odbyło się w Pradze 
pierwsze posiedzenie polsko-cze 
chosłowackiej komisji do spraw 
kooperacji i specjalizacji w dzie 
dżinie produkcji ciągników i 
maszyn rolniczych, elektroniki 
i teletechniki, w zakresie pro­
dukcji obrabiarek, maszyn bu­
dowlanych i drogowych, prze­
mysłu motoryzacyjnego, auto­
matyki, maszyn matematycz­
nych, taboru kolejowego, hut­
nictwa żelaza oraz przemysłu 
chemicznego.

W toku obrad stwierdzono, 
że działalność komisji przy­
czynia się wyraźnie do rozwo 
ju i pogłębienia stosunków go 
spodarczych między PRL a 
CSRS.

Obrady komisji mieszanej 
przebiegały w atmosferze ser­
deczności i pełnego wzajemne 
go zrozumienia, i zakończyły 
się podpisaniem przez przewód 
niczących obu części komisji 
odpowiedniego protokołu.

Przedmsot troski Rsdv Bezpieczeństwa
U Thant opuścił wczoraj w południe Genewę 

udając się via Frankfurt drogą lotniczą na urlop 
do swojego kraju ojczystego — Burmy. Przed od­
lotem złożył na lotnisku genewskim Cointrin krót­
kie oświadczenie dla prasy.

Jako wyczerpującą i pożyteczną określił kon­
ferencję z ambasadorem Jarringiem, specjalnym 
przedstawicielem ONZ na Bliskim Wschodzie. 
U Thant i Jarring doszli do zgodnej konkluzji, iż 
w obecnym momencie sytuacja nie dojrzała jeszcze 
do reaktywowania misji specjalnego przedstawi­
ciela ONZ na Bliskim Wschodzie. Sekretarz gene­
ralny ONZ podkreślił, że sytuacja militarna w 
tym rejonie stanowi pierwszoplanowy przedmiot 
troski członków Rady Bezpieczeństwa.
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Posiedzenie Prezydium i KW CRZZ
★ Drygi redakcja Kodeksu Pracy
★ Zg&coficiiiiie reformy rentowe]
★ Czterobrygadowy system pracy

WARSZAWA (PAP). We 
czwartek odbyło się w War 
szawie wspólne posiedzenie 
Prezydium i Komitetu Wy 
konawczego CRZZ. Ucze­
stnicy obrad ocenili doty­
chczasowy przebieg prac 
nad Kodeksem pracy oraz 
realizację reformy emery­
talno-rentowej. Omawia­
no też zagadnienie skraca­
nia czasu pracy w warun­
kach uciążliwych i szkodli 
wych dla zdrowia oraz 
wprowadzania 4-brygado- 
wego systemu pracy. Usta 
łono zalecenia w sprawie 
przyznawania studentom 
szkół wyższych stypendiów 
fundacji robotniczej. Obra

dy prowadził członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący CRZZ — 
Ignacy Loga-Sowiński.

W najbliższym czasie na 
leży się spodziewać drugiej 
redakcji projektu Kodeksu 
pracy. Zastąpi on w całości

dotychczasowe ustawodaw­
stwo pracy, z wyjątkiem 
niektórych przepisów szcze 
gólnych zawartych w pra 
gmatykach służbowych i 
układach zbiorowych pra­
cy. W toku obrad nakreślo 
© Dokończenie na str. 2

Amerykańskie straty w Wietnamie
Towarzystwo telewizyjne NBC donosi
o nowej masakrze 100 cywilów

NOWY JORK (PAP). — 
Amerykański rzecznik woj 
skowy podał kolejny ko­
munikat o stratach w 
Wietnamie. Oświadczył on, 
iż od 8 do 14 bm. w wal­
kach w Wietnamie połud­
niowym poległo 96 wojsko 
wych amerykańskich, a ,589 
zostało rannych.

Tym samym podczas o- 
becnej wojny poniosło w 
Wietnamie śmierć 40 562 
wojskowych USA, z tego 
przeszło 17 i pół tysiąca od 
czasu rozpoczęcia rozmów 
paryskich.

Wojska sajgońskie mia­
ły w ub. tygodniu 222 
żołnierzy zabitych i 710 
rannych. Łączne straty 
wojsk reżimowych w woj­
nie wietnamskiej wynoszą 
— według oficjalnych da­
nych —• 100 295 zabitych. 

* * *
Amerykańskie towarzy­

stwo telewizyjne NBC o- 
świadczyło we środę wie­
czorem, iż jest w posiada­
niu nieznanych dotychczas 
szczegółów masakry popeł­
nionej na 100 południowo- 
wietnamskich cywilach, za

Hamenśeaemx ein in*
Powściągliwa zgoda opozycji

LIST kanclerza Bran 
dta wystosowany 

do premiera NRD Stop­
ka cechuje lakoniczność. 
Niemniej w tym krót­
kim, kurtuazyjnym piś­
mie boński kanclerz pod 
kreślił, że NRF mimo 
uznania odrębności pań 
stwowej NRD nie żarnie 
rza prowadzić rozmów 
z rządem berlińskim 
na płaszczyźnie polity­
ki międzynarodowej. 
Wzmianka o udziale w 
spotkaniu z premierem 
Stophem obok kancle­
rza Brandta także zacho 
dnioniemieckiego mini­
stra do spraw stosun­
ków wewnątrzniemiec- 
kich, Egona Franke, ma 
nadać temu spotkaniu 
berlińskiemu charakter 
dialogu wewnętrznego.

Taki właśnie skład de 
legacji NRF, z udziałem 
m. in. Franke, nie po­
krywa się z deklarowa­
ną wielokrotnie przez 
Brandta gotowością tra 
ktowania drugiego pań­
stwa niemieckiego jako

równorzędnego partne­
ra. To właśnie zawiera 
przejrzysty postulat boń 
ski — oparcia normali­
zacji stosunków między 
dwoma państwami nie­
mieckimi na innej za­
sadzie niż to przewidu­
je prawo międzynarodo 
we. Dzięki temu też 
Brandt uzyskał milczącą 
zgodę opozycji, która 
bez aplauzu co prawda, 
ale też i bez głośno wy 
rażanych protestów przy 
jęła do wiadomości de­
cyzję kanclerza — wy­
jazdu do Berlina na roz 
mowy z premierem Stop 
hem.

Prasa zachodnioniemic 
cka z dużą powściągli­
wością komentuje ten 
krok szefa rządu boń- 
s kiego.

„Frankfurter Rundschau” 
w komentarzu pt „Logicz­
ny krok” zachęca np. 
Brandta do wykorzystania 
w pelnł nadarzające] się 
szansy — uzyskania od­
prężenia w stosunkach

Dokończenie na str. 2

18 bm. przed ambasa­
dą amerykańską w Ma­
nili (Filipiny) odbyła 
się burzliwa demonstra­
cja przeciwko polityce 
Stanów Zjednoczonych. 
Demonstranci rzucili na 
budynek konsulatu USA 
bombę łzawiącą. Prze­
ciwko demonstrantom 
skierowano oddziały po­
licji.

Na zdjęciu: demon­
stranci przed ambasadą 
USA to Manili.
CAF — UPI — teTefoto

bitych tego samego dnia, 
którego popełniona została 
zbrodnia w My Lai.

Zgodnie z zeznaniami 
mieszkańców wsi My Khe, 
amerykańscy żołnierze kom 
panii b. trzeciego pułku 
piechoty, dywizji „Ameri- 
cal” mordowali mężczyzn, 
kobiety i dzieci — miesz­
kańców tej wsi — 16 mar­
ca 1968 r. — stwierdza 
NBC.

Wioska My Khe leży w 
odległości zaledwie 3 km 
od My Lai, która była wi 
downią znanej powszech­
nie zbrodni.

Ifie słabnie fala zobowiązań prodsakcyjnych

Dalsze meldunki o podejmowaniu
Czynu Zwycięstwa

Nie słabnie fala zobowią 
zań produkcyjnych i czy­
nów społecznych podejmo­
wanych przez społeczeń­
stwo Wybrzeża z okazji 
25-lecia powrotu Ziem Pół 
nocnych i Zachodnich do 
Macierzy oraz 100 roczni­
cy urodzin Lenina. Do Czy 
nu Zwycięstwa stanęli m. 
in. kolejarze z parowozow 
ni Gdańsk—Zaspa. Druży­
ny trakcji parowej posta­
nowiły do maja br. zao­
szczędził 330 ton węgla, a 
drużyny trakcji spalinowej 
24 tony paliwa płynnego. 
Ogółem wartość zobowią­
zań kolejarzy z Zaspy wy­
nosi ponad 350 tys. zł.

Brygada Pracy Socjalis­
tycznej w Powiatowym Bin 
rze Geodezji i Urządzeń 
Rolnych w Pruszczu Gdań 
skim wykona w czynie spo 
łecznym dokumentację ge­
odezyjną dla budowanych 
obiektów użyteczności pu­
blicznej na terenie powia­
tu gdańskiego.

Pracownicy gdańskiego 
„Hydrosteru” podjęli zobo-

wscsaaagggBBMjg

wiązania produkcyjne o łą 
cznej wartości 1,1 min zł. 
Załoga Stoczni Północnej 
deklaruje w Czynie Zwycdę 
stwa zobowiązania wartoś­
ci ponad 3,5 min zł. Na­
tomiast wartość czynów 
społecznych, podjętych 
przez stoczniowców, zamy­
ka się sumą 775 tys. zł.

(czes)

Cena 50 gr

Zimowe wieści
as morza

Wczorajszy zwiad lodo­
wy dokonany wzdłuż brze 
gów środkowego i wschód 
niego wybrzeża przy porno 
cy samolotu GUM „Mora­
wa”, przyniósł wieści o 
nie najłatwiejszej dla ludzi 
pracujących na morzu sy­
tuacji. Oto, zaczynając od 
Kołobrzegu, aż po Stegnę 
występują na morzu sku­
piska kry lodowej i gęstej, 
zbitej lodowej kaszy. Pas­
ma tych barier lodowych 
rozciągają się na szerokości 
od 1 do 15 mil. M. in. za­
legają one także rejon Łe­
by. Najczyściejsze od lo­
dów morze jest na wyso-i 
kości Jastarni.

W takich to warunkach 
pracują nasi rybacy. Wczo 
raj, na łowiskach przeby­
wało około 140 jednostek 
z portów i przystani wy­
brzeża Gdańskiego.

Dwie jednostki PRO „Tu 
mak” i „Muszla” zajęte są 
w trwającej od kilku dni 
akcji ratunkowej kutra 
„Wła-105”, który wszedł na 
mieliznę u wejścia do por­
tu władysławowskiego. Ra 
townicy uszczelnili rozpru­
ty na 4 metrowej długości 
kadłub jednostki. Mimo sil 
nych uszkodzeń jego pod­
wodnej części, nie rezygnu 
ją z uratowania go.

(sta)

SUKCES SPECJALISTÓW Z CENTRALNEGO 
LABORATORIUM SUROWIC I SZCZEPIONEK

Hormon wzrostu
leczy karłowatość

WARSZAWA (PAP). Du­
żym sukcesem — uzyska­
niem hormonu wzrostu w 
postaci leku przeciwko kar 
łowatości powodowanej 
wadą przysadki mózgowej 
— uwieńczone zostały pra 
ce grupy specjalistów z 
Centralnego Laboratorium 
Surowic i Szczepionek w 
Warszawie. Lek ten stoso­
wany w celach badawczych 
u ok. 100 pacjentów (głów 
nie we wczesnym dzieciń­
stwie) w licznych ośrod­
kach klinicznych w kraju, 
wykazał wybitny wpływ na 
poprawę wzrostu.

Dzieci dotknięte karło­
watością przysadkową i 
wymagające leczenia hor-

wmonem wzrostu, jest 
Polsce kilkaset. Zastosowa­
nie kuracji hormonalnej 
stwarza im możliwości nor 
malnego rozwoju pod wa­
runkiem wczesnego wykry 
cia wady i ustalenia jej 
przyczyn.

Wyższa Szkoła Morska MORS

Porozum!enie o współpracy
Rektorat Wyższej Szkoły 

Morskiej w Gdyni konty­
nuuje cenną inicjatywę na 
wiązywania współpracy z 
przedsiębiorstwami morski 
mi zainteresowanymi za­
równo w rozwoju uczelni 
jak i we właściwym przy­
gotowaniu młodych kadr 
fachowców morskich.

Dotychczas szkoła podpi 
sała już cztery porozumie­
nia o współpracy: ze Zje­
dnoczeniem Morskich Sto­
czni Remontowych, Insty­
tutem Morskim, Zjednoczę 
niem Portów Morskich i 
wczoraj — z Morską Obsłu 
gą Radiową Statków. Z na 
wiązania takiej współpra­
cy obie strony wyniosą ko 
rzyści wynikające ze ści­
ślejszego powiązania tema­
tyki prac naukowo-bada­
wczych WSM i jej działal­
ności dydaktycznej z po­
trzebami rozwiązywania is­
totnych problemów niezbę­
dnych dla prawidłowego 
rozwoju postępu technicz­
nego i ekonomicznego w 
MORS.

Wczorajsze porozumienie 
ze strony WSM podpisali: 
jej rektor doc. dr inż. B.

Kowalczyk i I sekretarz 
KU PZPR mgr A. Włoch, 
a ze strony MORS — dy­
rektor naczelny T. Duszyń 
ski i I sekretarz POP E. 
Kobielarz. W spotkaniu ja 
kie miało miejsce po pod­
pisaniu porozumienia uczę 
stniczył również prorektor 
WSM do spraw praktyk 
doc. W. Rymarz.

Dzisaj podobne porozu­
mienie podpisane będzie 
między WSM a Polskimi 
Liniami Oceanicznymi.

(czes)

Pożary, eksplozje, kataklizmy
RZYM (PAP). W nocy ze śro 

dy na czwartek na greckim 
statku „Kolokotronis” wy­
buchł pożar w maszynowni. 
38 pasażerów i 54 członków 
załogi ewakuowano. Pożar 
wybuchł na kilka minut 
przed ppuszczęniem przez sta­
tek portu włoskiego w Brin­
disi.

LONDYN (PAP). Nad za­
chodnią Australią przeszedł 
ostatnio groźny cyklon „In­
grid”.

• * •
KAIR (PAP). Wielki pożar 

ogarnął we środę część bej- 
ruckiej dzielnicy Karantina 
W' pobliżu portu. Do wieczo­
ra trwała walka straży pożar 
nej z żywiołem. Dotychczas 
nie oszacowano jeszcze strat.

KAIR (PAP). We czwartek 
rano w redakcji bęjruckiego 
tygodnika „Al-Ahrar” eksplo 
dowały ładunki wybuchowe, 
podłożone przez nieznanego 
osobnika. W budynku, w któ 
rym mieści się redakcja oraz 
w sąsiedztwie wyleciały szy­
by z okien.

fD*SMlst
WlilAllB
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschodnie 
go na 20 bm.

Zachmurzenie duże. miejsca­
mi opady śniegu. Temperatu­
ra od — 4 stopni do — 1. Wia­
try umiarkowane pełudniowo- 
-wschodnie.

W*

WARSZAWA (PA|'). Pod kie 
rownictwem Zdzisława Kurow­
skiego — przewodniczącego Za 
rządu Głównego ZMW, odbyła 
się we czwartek w Warszawie 
narada przewodniczących zarzą 
dów wojewódzkich związku. 
Omawiano na niej sprawy 
związane z przygotowaniem IV 
Bajowego Zjazdu Związku 
„Młodzieży Wiejskiej, który roz 
poczyna 3-dniowe obrady 23 
bm. w Warszawie.

* * *
WROCŁAW (PAP). 19 bm. w 

gmachu Państwowej Filharmo­
nii we Wrocławiu rozpoczął 
się VIII Festiwal Polskiej Mu­
zyki Współczesnej.

fysßfea ranga i szczególne osiągnięcia 
idei ochrony przyrody i jej zasobów

WARSZAWA (PAP). Proble­
my związane z ochroną śro­
dowiska człowieka przed szko 
dliwymi wpływami cywiliza­
cji, echa jakie wywołał w Pol­
sce i na świecie raport w tej 
śprawie sekretarza generalne­
go ONZ alarmujący opinię 
społeczną całego świata — 
były tematem konferencji pra 
sowej zorganizowanej we 
czwartek w Warszawie prze* 
Ligę Ochrony Przyrody.

Prof, dr Włodzimierz Mi 
chajłow wskazał na wiele

Tajemnicze ruiny
KIELCE (PAP). W Rembo- 

wie (pow. Opatów) odkryto 
ruiny tajemniczego zamku, o 
którym nie wspominają żadne 
źródła historyczne. Zamek zo 
stał zbudowany prawdopodob­
nie w XIII wieku; zachowane 
jego fragmenty wskazują, że 
należał do okazałych obiektów 
obronnych.

Zamek jest z kamienia i oto 
czony fosą. Dotychczasowe ba­
dania Wykazały* że został on 
zbudowany na miejscu wcze­
snośredniowiecznego grodziska 
obrom.ego.

przykładów świadczących, 
iż problemowi temu nada­
no już w wielu krajach od 
powiednią rangę, czego wy 
razem jest rozwój badań 
naukowych w aspekcie 
„człowiek i środowisko” 
oraz przedsięwzięcia gospo 
darcze w tej dziedzinie. 
Idea ochrony przyrody znaj 
duje szczególne zrozumie­
nie w krajach socjalistycz 
nych.

Uwagę międzynarodowej nau 
ki wszystkich dyscyplin kon­
centrują obecnie przygotowa­
nia do sesji ONZ poświęconej 
ochronie biosfery, która ma 
się odbyć w 1972 r. w Sztok­
holmie.

W ramach przygotowań 
do sesji już obecnie podej 
mowane są akcje naukowe 
przez UNESCO, gdyż zaga 
dnienia „człowiek i środo­
wisko” zostały włączone 
do międzynarodowego pro 
gramu biologicznego. W 
pracach tych uczestniczy 
również Polska, która w 
dziedzinie ochrony przyro­

dy i jej zasobów ma szcze 
gólne osiągnięcia wysoko 
oceniane na światowym fo 
rum.

Poprawa
sytuacji na kolej

WARSZAWA (PAP). Dzięki 
pomocy udzielonej kolei przez 
rady narodowe oraz żołnierzy* 
znacznie poprawiła się sytua- 
C i w czterech najbardziej 
zaśnieżonych województwach. 
Ruszyła praca na stacji gra­
nicznej w Małaszewicz,achi 
wzrasta tempo przeładunków 
także na innych stacjach. We 
czwartek już normalnie prze 
biegało formowanie pociągów 
towarowych w węźle warsza­
wskim i łódzkim. W dalszym 
ciągu najtrudniejsze warunki 
panowały jeszcze na trasie 
Siedlce— Szeremcha — Haj 
nówka — Siemianówka

PKP główny nacisk kładzie 
obecnie na zwiększenie tempa 
wywozu węgla ze Śląska, us­
prawnienia ruchu tranzytowe­
go „ oraz na poprawę regular- 
nosci kursowania pociągów 
pasażerskich, i towarowych.

074255
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Usprawnić; _' je 
i wykonanie inwestycji

'43 (7962)

Posiedzenie Prezydium i KWGRZZ

Na wczorajszym posiedzę 
niu Biura Komitetu do 
spraw Rolnictwa przy KW 
PZPR w Gdańsku ocenio­
no wstępnie wykonanie za 
dań inwestycyjnych w rol­
nictwie gdańskim oraz o- 
rn ów i o n o niektóre sprawy 
związane z planem w tyra 
zakresie na r. 1970. Stwier 
dzając m. in., że v. pracy 
przedsiębiorstw podlegają­
cych Zjednoczeniu Budo­
wnictwa Rolniczego obser­
wuje się — w porównaniu 
z latami poprzednimi — 
spory postęp, koneentrowa 
no uwagę głównie na licz­
nych jeszcze niedociągnię­
ciach występujących w ca

GDAŃSK
s,Grudziądz”, „Kpt. Ziółkow­

ski”, „Jan Żiźka”, „Lenino“”, 
■ipkmgfli*, i .JGórnik”, „Grun­
wald”, „Suwałki”, „Grodziec”,
i, Ustka”, „Łewant II” — poi.,
j, Inge Sabine”, „Jan Hamm”, 
»,Ursula”, „Jürnme” — NKF. 
„Serif os” i „Eleftheria” — 
grec., „Śkanderbeg” i „Liri- 
jä” — alb., „Urania” — 
panam., „Maimvik” — fiu.. 
j,Argo” — szw., „Sulew” — 
radź., „Star of Suez” — ZRA, 
i,Sagatind” — norw., „Wega” 
— NRD.

Po węgiel: „Huta Sosnowiec” 
i „Gliwice II” — poi., „Sogne 
fjęli” —• norw., „Mironycz” i 
„Baltijskij 47” — radź.

GDYNIA
;„ San”, „Romer”, „Ziemia 

Wielkopolska”, „Transporto­
wiec”, „Kościuszko”, „Lele­
wel”, „Dembowski”, „Wyspiaó 
ski”, „Wieniawski”, „Zamen­
hoff”, „Mazury”, „Modlin”, 
„Nowowiejski”, „Kiliński”, 
i,Oleśnica” — poi.? „Astya- 
nax” — ."„Hövrra” —
bryt., „Cińjlf de Amato” — 
wł„ „Jalavera” — hind., „Ni­
kołaj Dobrołubow” — radź., 
„Lozan” — liber., „Ägia Zo- 
phia” — cypr.

Po węgiel: „Petromińsk” i 
s,Baltijskij 37” — radź., Upp- 
land” — szw., „Pargasport” 
*“■ fin* (czes)

łym procesie inwestycyj­
nym.

Konieczne jest np., by in 
westor zastępczy zwrócił 
baczniejszą uwagę na przy 
gotowanie inwestycji. Nie­
dostateczna jest stabilność 
planów, co w konsekwencji 
powoduje często wydłuża­
nie czasu wykonawstwa po 
szczególnych obiektów. Dal 
szego usprawnienia wyma­
ga programowanie, projek­
towanie i koordynacja pro 
cesów inwestycyjnych. Na 
dal wiele do zrobienia jest 
w dziedzinie typizacji i 
unifikacji projektów.

Jednostid wykonawcze 
powinny zwiększyć wysił­
ki zmierzające do udosko­
nalenia organizacji pracy. 
Bardzo ważne jest nie tyl­
ko terminowe oddawanie 
budynków do użytku, ale 
i jakość ich wykonania. W 
tym celu ZBRol powinno 
przygotować i konsekwent­
nie realizować program 
szkolenia załóg. W ciągu 
tego roku należy bezwizgłę 
dnie usunąć wszystkie u- 
sterki, które stwierdzono 
w niektórych obiektach 
zbudowanych w latach po­
przednich. Konieczne jest 
też, by przedsiębiorstwa 
ZBRol podjęły koordynację 
branżową pracy grup bu­
dowlanych CRS i SUW. 
Szczegółową ocenę działal­
ności w zakresie budowni­
ctwa rolniczego przeprowa­
dzi się również w powia­
tach, zwracając uwagę na 
jakość, koszty i gospodarkę 
materiałową.

Na posiedzeniu biura 
przeanalizowano również 
wykonanie inwestycji w 
przemyśle rolno-spożyw­
czym i omówiono zadania 
na ten rok. W związku z 
niedociągnięciami w tej 
branży niezbędna jest zna 
czute większa" niż dotych­
czas mobilizacja zarówno 
inwestorów jak i wykopaw 
ców -— przedsiębiorstw bu 
downiełwa przemysłowego.

Obradom przewodniczył 
sekretarz KW PZPR W. 
Banaś. (t. ch.)

@ Dokończenie ze str. 1
no dalszy tryb prac nad ko 
deksem, uwzględniający 
szeroką dyskusję publicz­
ną nad jego projektem, 
zwłaszcza w toku kampa­
nii przed VII Kongresem 
Związków Zawodowych.

Z uznaniem przyjęli u- 
czestnicy obrad informację 
Zakładu Ubezpieczeń Spo-

łecznych o realizacji refor­
my emerytalno-rentowej za 
kończonej w styczniu br. 
Wszyscy emeryci i renciści 
otrzymali już należne im 
świadczenia w pełnej wy­
sokości. Średnia podwyżka 
rent i emerytur wyniosła 
248 zł.

Tegoroczne zamierzenia 
w dziedzinie skracania cza

Powściągliwa zgoda opozycji
Dokończenie ze str. 1
między Bonn a Berlinem 
przypominając, że w la­
tach 1952—53 Adenauer po­
dobną szansę odrzucił. Pi­
smo to dodaje, że byłoby 
ze strony Bonn nielogicz­
nym, prowadzenie intensy­
wnych rozmów' w Moskwie 
i w Warszawie, przy jed­
noczesnym unikaniu kon­
taktów z Berlinem. „Franli 
fur ter Rundschau” nie wy 
klucza zarazem, że w wy­
niku rozmów może nastą-

W „ Gentromorze “
odbyło się
sympozjum okrętowe

Wczoraj w „Gentromorze” od 
było się sympozjum zainicjo­
wane przez zachodnioniemiec- 
ki koncern „Thyssen — Stahl­
union — Export” z Duessel- 
dorfu i firmę „Ostermann” z 
Kolonii, na temat śrub okrę­
towych i produkcji eksportu. 
Pierwsza z firm jest znana w 
Polsce, jako dostawca części do „ 
turbin dla „Zamechu” i dol­
nośląskiego „Dolmelu”, a śrub 
okrętowych dla „Centromoru”.

W sympozjum, oprócz współ­
organizatorów', którymi byli 
przedstawiciele „Centromoru", 
udział wzięli reprezentanci na­
szych stoczni produkcyjnych i 
remontowych, ZPO, CGKB, 
„Zamechu” i in.

(sta)

Nie 20 
lecz 280 isll

Do notatki „Sesja leninow­
ska w WDK”, opublikowanej 
wczoraj w „Dzienniku”, 
wkradł się niezamierzony prz*ez 
autora błąd. W sesji uczestni­
czyło 300 osób, a nie 20, jak 
mylnie wydrukowano. Za po­
myłkę przepraszamy organi­
zatorów.

pić uznanie NRD przez 
NKF.

Na tle na ogól rzeczo­
wych i nacechowanych o- 
strożnym optymizmem ko­
mentarzy prasy zachodnio- 
niemieckiej, tym jaskra­
wiej gwałtownością ataku, 
skierowanego przeciwko 
Brandtowi wyróżnia się o- 
statni numer „National Zei 
tung”. Dwa tytuły, roz­
ciągające się poprzez całą 
pierwszą kolumnę tego pis­
ma, charakteryzują treść 
obszernego artykułu wstęp­
nego na ten temat. Tytuł 
pierwszy: „Brandt powi­
nien stanąć przed sądem:” 
Dlaczego? wyjaśnia podty­
tuł: — „To jest zdrada,
panie kanclerzu!”. Naczel­
ny redaktor tego nacjona­
listycznego pisma, Gerhard 
Frey, swój obszerny artykuł 
kończy wnioskiem, że rza.d 
Brandta zaprzedając rze­
komo NRF komunizmowi 
— zdradza żywotne interesy 
narodu niemieckiego.

su pracy omówił przewo­
dniczący Komitetu Pracy 
i Płac Michał Krukowski. 
Przewiduje się skrócenie 
w br. dziennej normy cza­
su pracy do 6 lub 7 godzin 
dla ok. 100 tys. pracowni­
ków zatrudnionych w wa­
runkach szczególnie uciąż­
liwych i szkodliwych dla 
zdrowia. Ponadto ok. 135 
tys. zatrudnionych w ru­
chu ciągłym objętych bę­
dzie inną formą skracania 
czasu pracy — systemem 
4-brygadowym.

W dyskusji nad tym pro 
blemem zabrał głos I. Lo- 
ga-Sowńński, który podkreś 
lił, że wprowadzanie skro 
cpnego czasu pracy musi 
być dokonane w ramach do 
tychczasowych limitów za­
trudnienia i funduszu płac. 
Wskazał on też na konie­
czność opracowania zakła 
dowych i branżowych 5- 
letnich programów popra­
wy warunków pracy.

Prezydium i KW CRJZZ 
postanowiły zalecić radom 
robotniczym i zakładowym 
przyznawanie ze środków 
funduszu zakładowego lub 
funduszów podobnych — 
stypendiów fundacji robo­
tniczej dla dzieci zasłużo­
nych pracowników oraz 
dla młodych robotników i 
techników pragnących pod 
jąć studia wyższe.

SPORT SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Po"'' ’ iw Gdyni turniej kometki
o puchar 25-lecia „Dziennika Bałtyckiego“

noezesme

Przeładunek w porcie
i remont statku

Jak już informowaliśmy, 
w niedzielę 22 bm. odbę­
dzie się w sali AOS PG 
we Wrzeszcz« eliminacyj­
ny turniej kometki pucha­
ru 25-lecia „Dziennika Bal 
tyckiego”. Podobne turnie­
je odbywają się we wszyst­
kich miastach wydzielo­
nych i powiatowych.

Kolejną po gdańskiej 
imprezą będzie eliminacyj­
ny turniej o mistrzostwo 
miasta Gdyni. Odbędzie 
siię on 15 marca br., a zgło 
szenia przyjmuje do 28 
bm. Zarząd Miejski TKKF 
w Gdyni, ul. Władysława 
IV 30 a.

Gdyński turniej, podob­
nie jak pozostałe, jest in­
dywidualny, dostępny od 
lat 18 z podziałem na gru­
py wiekowe dla kobiet i 
mężczyzn. Organizatorami 
tego turnieju są Zarząd 
Miejski TKKF, Zarzad 
Miejski ZMS, MOSTiW

Gdańska Stocznia Remon 
towa w tym roku wzmogła 
swoją działalność w dzie­
dzinie remontów między- 
reje owych. W styczniu 
gdańscy remontowcy ob­
służyli 64 statki, dokonu­
jące przeładunku w por­
cie. Z usług remontowych 
skorzystało 14 jednostek . 
bander obcych.

M. iii.‘'Mpćzniowcy dokonali 
Ifcymiai»- ^tulei cyliud^wych
układów tłokowych na statku 
bandery panamskiej m/ś „Swi­
tzerland”; spośród 3 jednostek 
hinduskich „Vishva Vivek” sko 
rzystal z naprawy popękanych 
łożysk wału tunelowego, łącz­

nie z ustawieniem linii wału. 
„Bavang”, bandery norwe­
skiej, w skróconym terminie 
przeszedł naprawę silnika elek 
trycznego dźwigu pokładowe­
go. Żadna z zagranicznych 
stoczni nie zgodziła się na przy 
jęcie do remontu pakistańskie­
go statku „Padma”, który doz­
nał awarii kotła i wymagał 
naprawy w nadzwyczaj krót­
kim terminie. Dokonali tego, w 
ciągu 4 dni, remomtowcy gdań 
scy.

W lutym, wśród tym sa- 
rpym trybem wyremonto­
wany ch statków — w trak 
cie trwania przeładunków 
portowych — jest 5 jed­
nostek zagranicznych.

(sta)

Koledze mgr inż. LU­
CI JANOWI POTRZEBOW­
SKIEMU wyrazy szczere­
go współczucia z powodu 

-zgonu

MATKI
składają:

koleżanki 1 koledzy z 
Głównej Pracowni Por­
tów BPBM w Gdańsku.

■ G-4265

Koledze
JANOWI KRUSZYŃSKIE­
MU wyrazy szczerego 
współczucia z powodu 
zgonu

Of
składają:

rada, zarząd, koleżan­
ki i koledzy z Wytwór­
ni Wyrobów Burszty­
nowych.

965-K
i jaaranannH

W dniu 18. II 1970 r. 
zmarł

ś. t P.
ANTONI MARUT

Msza św. za spokój Jego 
duszy odbędzie się w dniu 
21. II 70 r. o godz. 8 w 
kościele O. O. Franciszka­
nów. Pogrzeb w tym sa­
mym dniu o godz. 9 na 
cmentarzu Witomińskim,

O czym powiadamiają 
w głębokim żalu

ŻONA i SYN
S-27

18 lutego 1970 r. zmarł 
po ciężkiej chorobie w 
wieku lat 76

6. t P.
LEON

KLACZKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 
dnia 21 II br. o godz. 12 
z kaplicy cmentarnej Wi- 
tomino.

O czym zawiadamiają 
pogrążeni w smutku

żona, córki, synowie, 
zięciowie, rodzina 

S-7

Dnia 17. u 1970 r. zmarł po długich ł ciężkich 
cierpieniach w wieku 39 lat

lek. med. HENRYK ZALEWSKI
Straciliśmy ofiarnego lekarza pediatrę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. II 1970 r. o godz. 

7.50 z kostnicy Szpitala Powiatowego w Starogar­
dzie Gdańskim.

Wyrazy głębokiego współczucia składają Rodzinie

Polski Związek 
Motorowy
W GDYNI

przyjmuje zapisy na

kurs
amatorski

który rozpocznie się dnia 
21 lutego godz. 14.30 oraz na

KURS KIEROWCÓW 
ZAWODOWYCH 

kat. III, który rozpocznie 
się dzisiaj, godzina 16.00. 
Zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat w Gdyni, ul. 
Władysława IV, nr telef.: 

21-66-81.
______ 966-K

Koledze STEFANOWI 
KRUSZCZYNSKIEMU wy­
razy głębokiego współczu­
cia z powodu zgonu

matki
składają:

koleżanki i koledzy z 
szefostwa zaopatrzenia 1 
Gdańskiej Stoczni Re­
montowej.

G-4175 ________ilTIHn ilfimi!—i

Ha igrzyskach szkolnych 
na razie bez sukcesów

Ekipa naszego województwa, 
wyjeżdżała na IV Zimowe 
Igrzyska Szkolne raczej bez 
większych nadziei na sukcesy, 
pragnąc jedynie zademonstro­
wać swą obecność na tej ma­
sowej młodzieżowej imprezie 
sportowej. Jedyną dyscypliną, 
na którą po cichu liczymy to 
łyżwiarstwo szybkie.

Rzeczywiście, już po pierw­
szym dniu zawodów okazało 
się, że w czołówce poszczegól­
nych konkurencji narciarskich 
trudno było znaleźć naszych
reprezentantów, a i w łyż­
wiarstwie jak na razie wie­
dzie nam się średnio, jedyny 
dotychczas zespołowy sukces 
to trzecie miejsce dziewcząt 
z II Liceum Ogólnokształcą­
cego w Elblągu w biegu na 
500 m szkół średnich. Uległy 
one jedynie II i,o z Toma­
szowa i LO z Nowego Targu.

Niestety, w pierwszym dniu 
było to jedyne poważniejsze 
osiągnięcie *w dyscyplinie, w 
której przecież ośrodek elblą­
ski ma tak wielkie tradycje. 
Aż dziw bierze, skąd wśród 
najlepszych, wyprzedza j ąc y e h 
nasze zespoły znalazły się 
dziewczęta np. z Tomaszowa, 
czy chłopcy choćby z Toru­
nia, Augirstowa, Giżycka, czy 
Pruszkowa? Czyżby elbląskie 
kluby łyżwiarskie oraz coraz 
silniejszy ośrodek w Gdyni 
miały tak słabe zaplecze, że 
w efekcie nasza młodzież ustę 
puje tak wielu? (st)

Gdynia i Ognisko TKKF 
„Mors”.

Za trzy pierwsze miej« 
sca we wszystkich katego­
riach wiekowych uczestni­
cy otrzymają medale złoty* 
srebrny i brązowy. Ponad­
to najlepsi w poszczegól­
nych kategoriach zakwali­
fikują się do turnieju wo­
jewódzkiego, który odbę­
dzie się 4 i 5 kwietnia br. 
w Gdańsku. (st)

Sztafeta ZSRR
najlepsza na FIS

Wczorajszy bieg sztafetowy 
4 X io km mężczyzn, rozegra­
ny na narciarskich mistrzo­
stwach świata w Szcizyrbskim 
Jeziorze (CSRS) zakończy! 
się zwycięstwem sztafety 
ZSRR _ 2:06.38,17, przed NRD 
— 2:08.50,59 i Szwecją —
2:06.56,80. Polska sztafeta za­
jęła dalekie, 11 miejsce,

—•—

Studenckie święto zimowe
W niedzielę, 22 bm., w Wie­

życy spotkają się studenci wy 
brzeżowych uczelni na swym 
zimowym święcie — Zimo­
wych Akademickich Mistrzo­
stwach Wybrzeża, organizowa 
nych przez Zarząd Środowi­
skowy AZS, Radę Okręgową 
ZSP | Oddział Studencki 
PTTK z okazji 25-iecia wy­
zwolenia Gdańska. Uczestni­
cy wyjadą w niedzielę rano 
pociągiem z Gdyni, aby o go­
dzinie 11 w Wieżycy rozpocząć 
sportową walkę. Impreza łą­
czy elementy sportowe, tury­
styczne i wypoczynkowe, ą 
program obejmuje zawody 
sportowe, slalom narciarski« 
bieg na 5 km i zawody sa­
neczkowe), kulig oraz bal stu­
dencki. Studencka brać po­
wróci do trójmiasta pociągiem 
wyjeżdżającym z Wieżycy o 
godz. 20.46. (st)

—•-----

W sierocie
Piłkarska reprezentacja ml« 

dzieżowa Polski (do lat 21) 
zremisowała w Reggio Cala­
bria z młodzieżową reprezen- 
tancją Włoch 0:0.

* * *
W spotkaniach klubowego Pu­

charu Europy siatkarze Legii 
wygrali w Ankarze z mi­
strzem Turcji Muhafizgucu 
3:1, natomiast siatkarki )§rł- 
sły pokonały w Lahäye (Ho­
landia) zespół de Haag 68 3:1»

* * *
W meczu sparringowym re­

prezentacja hokejowa Polski 
przegrała w Łodzi z Torpedo 
Mińsk 7:9 (1:2, i;2, 5;5).

4292-G
dyrekcja i Rada Zakładowa Prac. Słu­
żby Zdrowia w Starogardzie Gdańskim.

Dnia 17 lutego 1970 r. zmarła po długotrwałej 
chorobie w wieku lat 74, kochana siostra i ciocia

ś. t P.

ANTONINA ZIEMIĘCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. II br. o godz. 10 

z kaplicy cmentarnej Gdynia—Witamino. Msza świę­
ta żałobna dnia 23. II br. o godz. 9 w kaplicy 

0.0. Franciszkanów w Gdyni.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim
smutku
s'28 RODZINA

Koledze
BERNARDOWI JANKOW­
SKIEMU wyrazy głębo­
kiego współczucia z po­
wodu zgonu

ojca
składają:

Ognisko ZNP i Kom. 
Rodzicielski Szkoły 
Podstawowej nr ll w 
Gdyni.

S-14976

KOMUNIKAT
Gdańska Gra Liczbowa

„J A N T A R”
zaprasza do udziału w 662 
kolejnej grze.

Dla swych uczestników 
przeznacza niezależnie od 
licznych wygranych pie­
niężnych —
— do wygranych z 5-ma 

trafieniami — 1,00 000 zł 
i samochód „FIAT” 125 
P, typ 1300

— do wygranych z 4-ma 
trafieniami + dod. —. 
25 000 zł i motocykl 
WSK

— do każdej wygranej z 
3-ma trafieniami + dod. 
stałe regulaminowe na­
grody pieniężne po 150 
zł.

Dodatkowe nagrody do 
rozlosowania wśród wszy­
stkich uczestników gry:
— książeczka samochodo­

wa wkład 6000 zł
— nagroda pieniężna 4000 

zł
— talon towarowry wart. 

3500 zł — realizacja w 
PDT

— talon towarowy wart. 
2500 zł — realizacja w 
PDT

— książeczka mieszkanio­
wa wkład 2000 zł.

Losowanie odbędzie się w 
niedzielę 22 lutego 1970 r. 
o godz. 11.00 w siedzibie 
GGL „Jantar” w Gdań­
sku, ul. Strzelecka 13/14.
WSZYSTKIM GRAJĄCYM 
ŻYCZYMY SZCZĘŚCIA! 

_______ 679-K

UWAGA UŻYTKOWNICY „FIATA 125P”!

Informuj' emy użytkowników ww samo­
chodu, że Stacja Obsługi TOS w Sopocie, 
ul. 20 Października 713, teł. 51-21-07 (czyn­
na od godz. 6.00 do 22.00 w soboty do 
godz. 18.00)

POSIADA AUTORYZACJĘ NA WYKONY­
WANIE PRZEGLĄDÓW GWARANCYJ­

NYCH „FIAT 125P”
Niezależnie od powyższego wykonujemy usługi 

proste i diagnostyczne wszystkich samochodów 
osobowych. 873_K

| NORKI hodowlane szafiry,
j Platyny sprzedam. Letnie- 
! wo, Szklana Huta 32, godz
h2^5- _________ G-4125
i LEŻANKĘ nowoczesną na 
| mikrogumie, orzech — spr/e 
: dam. Tel. 52-37-37. G-4119
GABINETOWĄ maszynę do 
szycia, wieloczynnościową 
„Łucznik” kl. 76, wózek 
głęboki, nowoczesny, stabi­
lizator napięcia ze wskaź­
nikiem sprzedam. Rzeczy 
mało używane. Sopot, Kra­
szewskiego 29/6. S-14815

KRAKOW — zamienię kom­
fortowe mieszkanie o pow. 
36 m kw„ centrum Nowej 
Huty, na podobne w trój- 
mieście. ^ Poważne oferty 
kierować na adres jw. Cen­
trum „D” blok nr 6 m. 43, 
L. ^Pieńkowski. G-4121
MAŁŻEŃSTWO z 3-letnim 
dzieckiem poszukuje po­
koju z wygodami. Telefon 
21-56-88. G-14391

MOTORYZACYJNE
LAMPY jodowe sprzedani. 
Wrzeszcz, Słowackiego 53'2 
tel. 41-71-46. G-4129
„WARSZAWĘ 203”, takSG' 
metr „Ryga” sprzedam. — 
Sopot, Armii Czerwonej 
91/7, Śmiga. G-4124

KUPNO
KOSCIARKĘ kupię. —
Wrzeszcz, Dubois 78, Midu- 
ra- G-4146

NIERUCHOMOŚCI
DZIAŁKĘ ogrodniczą 1,25
ha sprzedam. Griner, Ru 
mia, ul. Kościelna 32.

S-14897

ZGUBY
ZNALEZIONO portfel z du 
żą sumą pieniędzy. Zgłosić 
się pod adresem: Paweł
Wajcowicz, Kościerzyna, pi. 
1 Maja nr 6. P-110

lokale

SPRZEDAŻ
BARAK mieszkalny do 
rozbiórki sprzedam. Wiado­
mość: Gdańsk - Oliwa,
Grunwaldzka 520, Kozioł.

* G-4126

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, nowe budownictwo, na 
2 pokoje, mogą być piece. 
Oliwa, ul. Piastowska 163a 
m. 5. G-4072
MIESZKANIE pokój z wnę 
ką (piece) w Gdańsku, za­
mienię na 1,5 lub 2 poko­
je. Oferty: Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-4134.

NAUKA

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-37-78, Gars ki. G-14383
POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 21-82-26, Marwiński.

S-14807
POGOTOWIE telewizyjne, 
Ryszka, tel. 22-13-47. G-11024
ZAWIADAMIAMY naszych 
Klientów, że Zakład Ku­
śnierski Janiny Nowak w 
Sopocie, został przeniesio­
ny z ulicy Pogodnej do no­
wego pawilonu przy pl. 
Konstytucji Ga. Polecamy 
nasze usługi w zakresie 
reperacji, przeróbek na 
modne fasony, konserwacji 
i szycia nowych futer 
damskich, męskich, mło­
dzieżowych i dziecięcych.

G-41

UCZNIA do warsztatu me­
chanicznego, przyjmę. Piotr 
Poznański, Gdańsk, Szyma- 
nowskiego 7. G-4131
POMOC do dziecka po­
trzebna. Gdańsk-Oliwa, ul. 
Wejhera 9 D m. 10. G-4121) 
POMOC domowa do ŻTiżie^ 
ci potrzebna. Gdańsa:- 
- Wrzeszcz, Al. Karola Mark 
sa 102 m 2, Bagińska.

G-4120

PRACA

POMOC domowa, docho­
dząca, zaraz potrzebna. — 
Gdynia, ul. Partyzantów 44, 
m- 7> G-42-50
SAMOTNĄ rencistkę do 
prowadzenia domu 2 osób 
oraz pomocy na działce 
warzywnej — przyjmę. — 
Oferty: Biuro Ogcłszeń — 
Gdańsk pod G-4U7.

MAGISTRANTKA udzieli
korepetycji z fizyki i ma­
tematyki. Tel. 52-42-12, n.
344-_________________  G-4138
ZAKŁAD Doskonalenia Za­
wodowego w Gdańsku, in­
formuje że w Szkole Za­
wodowej w Elblągu, ul. 
Zamkowa przyjmuje się 
zgłoszenia na kursy przy­
gotowujące do egzaminu 
kwalifikacyjnego w zawo­
dzie ślusarskim, elektrycz­
nym, obsługa wózków aku­
mulatorowych, spalinowych 
żurawi. Dnia 22. II godz. 
10 w Szkole Zawodowej, 
ul. Blacharska 11, zebranie 
informacyjne kandydatów 
na kursy budowlane. K-867

POMOC domową samodziel 
113» przyjmę. Zgłoszenia po 
15, Wrzeszcz, Batorego 33/21.

G-4136

UCZNIA do zawodu: tapi­
cer samochodowy — przyj­
mę. Tei. 41-73-34. G-4114
STARSZA rencistka zajmia 
się dzieckiem od 3—6 lat w 
Gdyni, chętnie dziewczyn­
ką samotnej matki. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń Gdynia 
od S-14898.

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne, wenerycznej 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
13, obok dworca, telefon 
41-06-97. G-4294
DR Z. KRAJEWSKI, skór­
nej weneryczne, Wrzeszcz» 
Grunwaldzka 24s telefon 
41-06-47. G-3340

SPECJALISTA skórne, we­
neryczne dr Lipiński, So­
pot, Chrobrego 22, telefon 
51-06-37. G-3494

komunikaty

RÓŻNE
tłumaczenia z angiel­
skiego i francuskiego na 
polski i odwrotnie, Zlece­
nia przyjmuję. Tel. 51-32-13.

G-4130

ZAKŁAD Remontowo - Bu 
dowlany przyjmuje zlece­
nia na usługi budow­
lane wiejskie. Zgłosze­
nia: Wrzeszcz, Grunwaldz­
ka 166/6. G-4118

Szkoła Zawodowa oraz Warsztaty Szkole- 
^akła?u Doskonalenia Zawodowego, przyjmują

czu1 nr7lCZnJ°T/rna rok szkolnF 1970/71 w Gd.-Wrzesz-
czu przy ul. Miszewskiego 12/13 do zawodu:

ślusarz-mechanik 
malarz budowlany 
elektromechanik 
introligator

w Starogardzie Gdr przy ul. Harasa 13, do zawodu* 
malarz budowl. 
ślusarz mechan.

W Gdyni, ul. M. Buczka 25, do zawodu: 
stolarz

w Tczewie, ul. Wojska Polskiego, do zawodu* 
stolarz

w Elblągu, ul. Robotnicza 16, do zawodu*
stolarz i
elektromechanik

Nauka zawodu trwa dwa lub trzy lata
wC wysokości: CZa$ie n8Uki otrzyniu^ wynagrodzeni# 

I rok od 150-250 zł 
II rok od 320—380 z|

IH rok od 460-600 zl

^ 4981
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GDYŃSKA CENTRALA RYBNA MA SPRZE­
DAĆ W TYM ROKU 14,5 TYS. TON RYB I PRZE 
TWORÓW RYBNYCH. ZNACZY TO, ŻE TYLE 
RYB POWINNO ZNALEŹĆ SIĘ NA NASZYCH 
STOŁACH. CZY TAK BĘDZIE?

UIOJEWÓDZTWO nasze 
” przoduje w kraju 

w spożyciu ryb, na głowę 
mieszkańca przypada bo­
wiem u nas 9,3 kg. Nie 
zadowala to oczywiście 
Centrali Rybnej, która pła 
nuje w 1970 roku przekro 
czenie 10 kg! Powodzenie 
tej batalii zależy jednak 
od tego czy sugestywna re 
klama poparta będzie od­
powiednią inicjatywą per­
sonelu sklepowego i re­
stauracyjnego. Jak dotych 
czas bowiem, ryby trakto­
wane są na sklepowej la­
dzie lub kuchennym stole 
w restauracji jak przysło­
wiowy ,,dopust boży”, a 
nie jako danie wartościo­
we i równorzędne z wie­
przowym kotletem. Na o- 
gół panuje przekonanie, 
że to konsumenci „nie sza­
leją” za rybami i wolą tra 
dycyjne mięso. W rzeczy­
wistości jednak to perso­
nel nie lubi ryb...; nie lu­
bi ich obróbki, ani zapa­
chu. Potrzebny jest nacisk 
ze strony konsumentów na 
kierowników restauracji i 
sklepów, które sprzedaż 
ryb mogłyby prowadzić.

Posłużmy się Przykła­
dem dobrego handlowania 
rybami. Oto sklep PSS 
przy ulicy Leszczynki w 
Gdyni prowadzi sprzedaż 
świeżych ryb. Obrotna 
sprzedawczyni wie ile i ja 
kie ryby zamawiać ku za­
dowoleniu mieszkańców 
dzielnicy.

Sklep nie jest wcale wypo­
sażony w urządzenia cliłod- 
jueze, a to stawia jako wa­
runek handlowania rybami, 
większość sprzedawców. Na 
sza sprzedawczyni radzi sobie 
inaczej — zsypuje ryby 
wprost ze skrzynek do wanie­
nek z wodą...

A więc i tak można, potrze­
ba ty n? o odrobiny zmysłu 
handlowego.

CBI3CNIE trwa, „szczyt 
pdlń wów dorszy i 

szprota. Są one bardzt^ do­
brej jakości, tłuste i wyro 
śnięte.

— Powinniśmy sprzedawać je 
wszędzie — mówi dyrektor 
gdyńskiej Centrali Rybnej 
Jerzy Kulesza — wykazać 
pełną inicjatywę handlową, 
docierając do szerokiego kon 
sumenta. Kierując się ogrom 
nym zapotrzebowaniem ze 
strony licznych central ryb­
nych, wysyłamy szprota, tak 
Że do innych województw.

Województwo gdańskie 
jest jednak uprzywilejowa 
ne. Ze względu na bliskość 
dostaw, mogłoby ono w 
pełni korzystać z sezonu 
dorszowo-szprotowego. Cho 
dzi tylko o rozprowadze­
nie ryb w maksymalnej 
ilości do sklepów całej sie­
ci spożywczej.

Od paru miesięcy CR 
prowadzi sprzedaż Porcjo­
wanych (pól i 1 kg) file­
tów z dorsza i karmazy- 
na w sklepach MHM. Por­
cjowanie ryb gdyńska Cen 
trala Rybna rozpoczęła 
dwa lata temu, jako pro­
dukcję uboczną, maszyną 
wykonaną sposobem gospo 
darczym. Rocznie porcju­
je 50—80 ton filetów. Ja­
kie są tego rezultaty?

— W sklepach mięsnych 
sprzedaż filetów w kostkach 
przyjęła się średnio — infor­
muje dyrektor CR.

W styczniu br. w skle­
pach MHD i MHM sprze 
dano łącznie około 3 ton 
filetów paczkowanych. Jest 
to zaledwie 12 proc. sprze­
daży filetów na naszym 
rynku. 49 ton filetów, czyli 
70 proc., sprzedała gdyń­
ska CR we własnym deta­
lu. A przecież — karton z * i

dąży przez każdy sklep 
spożywczy. Brzmi to jak o- 
ferta! Niestety, nie wszy­
scy kierownicy sklepów na 
leżycie ją odczytują.
U AGAZYNY CR są peł- 
■ " ne ryb z wyjątkiem 

śledzi solonych i bałtyc­
kich. Liczono na większe 
obroty, niż były w stycz­
niu br. W lutym popyt 
trochę wzrósł, ale maga­
zyny rybne wciąż pękają 
w szwach. Nieograniczone 
są możliwości dostaw na 
rynek karpia żywego i 
mrożonego. W styczniu br. 
CR sprzedała 16,5 tony 
karpia, a mogłaby sprze­
dać i 30 ton! Tak więc,
' słodkowodnych i mor­
skich jest w bród. 12 luty 
był dniem, w którym osiąg 
nięto najwyższą sprzedaż 
rynkową ryb w detalu wła 
snyrn CR i w hurcie ob­
cym. Rozprowadzonych zo­
stało około 14 ton ryb wę 
dzonych różnych gatunków 
(dorszy, fląder, halibutów, 
szprota, dalekomorskcih 
śledzi wędzonych i in.).

Problem stanowią śle­
dzie i sprawę tę wypada 
wv jaśnić. Według znaw­
ców, konsument goniąc 
za śledziem trochę przesa

muje bowiem II ! III kwar­
tał. A zatem w ciągu pół ro­
ku, smakosz powinien „ob­
jeść się” świeżym i tłustym 
śledziem niejako na zapas. 
To nie żart. Bo co robić? 
Importować śledzie? I# 1 
kwartale br. są w sprzedaży 
właśnie importowane śledzie 
islandzkie, ale import kosztu­
je. Są też śledzie mrożone do 
starczone w ub. roku przez 
nasze jednostki łowcze i zma 
gazynowane na lądzie.

Problemem są śledzie so 
lone, pilnie poszukiwane 
przez konsumentów. Czy­
niono różne próby wypeł­
nienia ich braku na ryn­
ku — soląc śledzie bałtyc­
kie lub mrożone — nieste­
ty, nie udały się one. Od­
grywają tu rolę względy 
technologiczne i opłacal­
ności. Śledzia solonego, 
jak twierdzą fachowcy, nie 
da się zastąpić inną soloną 
rybą, która miałaby jego 
walory smakowe. Nie wska 
zane jest też magazynowa 
nie śledzi solonych dłużej 
jak 2—3 miesiące.

Nie ma widoków na 
zmianę sytuacji, w zaopa-dza. Gonitwa ta jest w _____v „___ ..

większym stopniu sprawą trzeniu w śledzie, zwłasz- 
tradycji i „smaczku”, niż cza solone i to z dwóch 
rzeczywistej potrzeby. powodów: koniecznej w

Jak wynika z obserwacji naszych warunkach, sezo-
----------- — rynku, zapotrzebowanie na nowości połowów i ich o-

porcjowanymi filetami nie śledzie wzrasta w i i iv kwar gólnego spadku Trzeba 
jest kłopotliwy i mógł- tale, akurat odwrotnie do po- PO prostu przyjąć do wia- 
by być przyjęty do sprze- łowów. Sezon połowowy obej domości, że łowiska Morza

Północnego zostały prze-

Oficerowie Armii Czechosłowackiej
gośćmi Marynarki Wojennej

w dniach 18 i 19 hm. nimi flotami ZSRR i NRD 
przebywała na Wybrzeżu na Bałtyku oraz ze wspól- 
delegacja Związku Woj- pracą marynarzy ze społe- 
.skowej Młodzieży . Armii , czeńeitwem Wybrzeża. Ę ko
Czechosłowackiej w skla 
dzie: przewodniczący —
mjr yigstl.mil yiawranpk, 
ppłk Józef Bor i kpt. Sta­
nislav Sinier. Goście spot 
kali się z członkami że

lei goście mówili o swych 
problemach organizacyj­
nych, o sytuacji w woj­
skowym ruchu młodzieżo­
wym Czechosłowacji i po- 

tałym tam w 1969 roku

Paragraf i ży<r>|e

Alimenty na opak
C! PRAWA, o której dziś 
^ piszemy, jest na pewno 

sprawą nietypową. Ale nie 
typowe jest przecież i sa­
mo życie.

Proces wytoczony Lucja 
nowi W. przez Janinę K. 
o uznanie go za ojca có­
reczki Janiny K. toczył się 
wyjątkowo długo i został 
dopiero po przeszło 7 la­
tach zakończony wyrokiem
ostatecznie oddalającym po Janinie K. nie udowodniono

społu młodzieżowego Mary Związku Wojskowej Mło- 
narki Wojennej na czele z dzieży, jako integralnej ko 
kmdr mgr Ludwikiem morki Czechosłowackiego 
Dudkowskim, który zaipoz- Związku Młodzieży, 
nał ich z problemami prą- Następnie goście udali 
cy KiVLW w Marynarce się na zwiedzanie jedno- 
Wojennej PRL, z orgaini- stek Marynarki Wojennej, 
zacją Marynarki Wojen- Między innymi spotkali się 
nej, współdziałaniem z brat z aktywem KMW zespołu

okrętów podwodnych oraz 
z działaczami harcerskiego 
kręgu instruktorskiego 
„Komodorzy” przy Wyż­
szej Szkole Marynarki Wo­
jennej im. Bohaterów We­
sterplatte.

Goście zwiedzili trójmia­
sto, spędzili wieczór w ope 
rze i pełni wrażeń udali 
się przez Warszawę z powro 
tern do siwego kraju. Dzię­
kując za serdeczne przyję 
cie podkreślali, że zdobyte 
w Marynarce Wojennej 
wrażenia i doświadczenia 
wykorzystają w praktycz­
nym działaniu na terenie 
jednostek armii czechosło­
wackie j.

(d>

trzebione i na razie nie 
nie wskazuje na to, aby na 
stąpiło odnowienie stad. 
Są w dodatku sygnały o 
niebezpieczeństwie przeło- 
wienia łowisk atlantyc­
kich.

Maria LENG

—•—

pólkach

sąd nie dał wiary dopuściła 
się czynu niedozwolonego
i czynem tym wyrządziła 
drugiej stronie szkodę. Sy 
tuacja taka zachodziłaby 
dopiero wówczas, gdyby 
stronie tej udowodniono, 
że jej zeznanie zawierało 
okoliczności niezgodne z 
prawdą i że składając je 
była tego świadoma.

Tego rodzaju złej woli

wództwo. Ale domniemany 
ojciec Lucjan W. zapłacił 
tymczasem na podstawie

i nie ma żadnych podstaw 
do przyjęcia, że inny kon-

.^_____  _ kretny mężczyzna jest zo-
nieprawomocnych, lecz wy bowiązany do ałimentiowa- 
konalnych wyroków prze- nia jej córeczki. Bezsporne

jest natomiast, że Janina 
K. zużyła cała wyegzekwo

szło 17 tys. zł tytułem ali 
mentów dla córeczki Ja
niny K. Po uprawomocnię waną przez nią od Lucjana
niu się ostatecznego wyro 
ku wniósł więc przeciwko 
nici po^nVT w Vłń*-*-m u
magał się zwrotu całej za­
płaconej przez niego Kwo­
ty-

K. kwotę na utrzymanie 
swego dziecka.

W tych warunkach Sąd 
Najwyższy wziął pod uwa­
gę, że kwota ta była pła­
cona przez Lucjana W. w

Nie ulega wątpliwości, że drobnych ratach i że je-
słuszność była po stronie dnorazowy zwrot całości
Lucjana W. Toteż sąd wo- byłby dla Janiny K. nie-
jewódzki zasądził należną możliwy albo stanowiłby
mu kwotę wraz % procenta dla niej zbyt wielkie ob-
mi i kosztami. Prokurator ciążenie. Sąd Najwyższy
Generalny PRL wniósł je­
dnak w tej sprawie rewi­
zję nadzwyczajną na ko­
rzyść Janiny K.

Rozpatrujący skargę Sąd 
Najwyższy uznał, że Jani­
na K. nie składała w spra 
wie przeciwko Lucjanowi

uznał więc za słuszne roz­
łożenie zasądzonej od niej 
na rzecz Lucjana W. kwo­
ty 17 000 zł na 60 rat mie­
sięcznych i oddalenie żą­
dania zapłaty przez nią od 
setek od długu.

...... . ......______ Nieczęsto zdarzają się
W. świadomie fałszywych sprawy o zwrot zasądzo- 
zeznań. Sprzeczność mię- nych alimentów. Ale jeśli
dzy zeznaniami stron 
stwierdził Sąd Najwyższy 
— nawet co do istotnych 
okoliczności, nie przesądza 
* tvm. ż® strona, której

zachodzi potrzeba, pomyłki 
trzeba rozważnie i sprawie 
dliwi® naprawiać.

JAN WOLSKI

W Bibliotece Myśli Współ­
czesnej, ukazującej się nakła 
dem PIW, przybyła pozycja 
Marcina Czerwińskiego pt. 
„Przemiany obyczaju”. Rzecz 
o przemianach obyczajowych 
w naszym społeczeństwie.

Te same wydawnictwa przy 
gotowały „Przewodnik geolo­
giczny po zachodnich Karpa­
tach fliszowych”. Jest to pra­
ca zbiorowa pod redakcją Ra 
fała Unruga. Książka zawiera 
dodatek z pokaźną ilością ko 
lorowych map.

Wydawnictwo Literackie 
Kraków przekaza’o na półki 
księgarskie „Nowele wybra­
ne” Ignacego Dąbrowskiego.

---- *----

Sportowiec
100-Ietni mieszkaniec Mar­

beln (Hiszpania) inż. Joaquin 
Marlin nie rezygnuje ze swe­
go hobby — golfa. Zaczął grać 
mając lat 62, obecnie nie gry­
wa tak dużo jak dawniej, jed­
nakże uważa, że dzień bez 
golfa byłby zmarnowany.

W 'pobliżu Państwowej Stadniny Koni w Janowie Podlaskim zadomowiło się Aj 
$ stadko białych danieli. Pracownicy stadniny dbają o nie, jak o swoje słynne Ł 
| na całym świecie araby. Dan eli w Polsce jest niedużo, ok. 3000 sztuk, a białych Tl 
A zaledwie paręset. Prezentując zdjęcie tych rzadkich zwierząt przypominamy J 
| o konieczności ciągłego dożywiania zwierzyny. Obecny okres, mimo wzrostu tern- ® 
| peratury jest dla mej najkrytyczniejszy. Jest ona wyczerpana długotrwałymi A 
f mrozami, a gruba pokryioa śnieżna uniemożliwia jej żerowanie. A
I CAF — Trembecki I*

IOflecie Indopolu

Pomyślny rozwój współpracy
żeglugowców Polski i Indii

Ar Czym chata bogata, czyli 
1150 tys. miejsc noclegowych 

★ Co drugi Polak wypoczywa 
w kwaterach prywatnych 

Ar Zbiorowy exodus na weekend
Wszyscy jesteśmy' .'
O RAWIE każdy Polak 58 tysięcy miejsc. Najza- 
■ jest dwa razy w ro- snbniejsze są ośrodki kolo- 

ku turystą. W 1968 roku nijne. Można w nich jed- 
zanotowano bowiem 59 norazowo ulokować ponad 
milionów statystycznych u- 426 tysięcy dzieci. Hotele, 
czestników wszelkiego ro- domy wycieczkowe, schro- 
dzaju wypoczynku w ple niska, stanice wodne, cam- 
nerze. W zeszłym roku licz pingi i zarejestrowane kwa 
ba ta zwiększyła się o dal tery prywatne mogą rów- 
sze 5—7 proc. nocześnie przyjąć około

Do dyspozycji tej rzeszy 375 tys. osób. Ö sto tysię- 
ludzi oddano 1150 tysięcy cy mniej miejsc posiada- 
miejsc noclegowych, tyle domy FWP, ośrodki
bowiem łóżek liczy nasza wczasów zakładowych, zwią 
, , , , ,. zkowych, pensjonaty „Or-
baza turystyczna, która w bisu” i innych przedsię-
1969 roku wzbogaciła o ok. biorstw turystycznych.

W roku 1970 mija 10 lat 
od powstania polsko-indyj­
skiego serwisu żeglugowe­
go — Indopol. Porozumie­
nie to zostało zawarte 
przez Polskie Linie Ocea­
niczne z indyjskimi arma­
torami: Shipping Corpora­
tion, India Steamship i 
Scindia.

Z tej okazji, na zapro­
szenie rządu oraz indyj­
skiego Ministerstwa Tran­
sportu i Żeglugi, udaje się 
20 bm. z Warszawy do 
New Delhi polska delega­
cja pod przewodnictwem 
ministra żeglugi Jerzego 
Szopy, w skład której 
wchodzą również: dyrek­
tor Departamentu Polityk: 
Morskiej Tadeusz Grem- 
bowicz, naczelny dyrektor 
PLO Stanisław Bejger i 
zastępca dyrektora Zakła­
du Eksploatacji Linii Azja­
tyckich PLO Jan Woźnia- 
kiewicz.

Delegacja nasza wspólnie 
z indyjskim Ministerstwem 
Transportu i Żeglugi oraz 
przedstawicielami kół prze 
myślowo - handlowych i 
żeglugowych przeanalizuje 
całokształt dotychczasowej 
współpracy żeglugowej i 
dokona analizy wyników 
ekonomicznych oraz osiąg­
nięć wspólnej linii żeglu­
gowej — Indopol.

Z perspektywy 10 lat 
bilans współparcy ocenia 
się pozytywnie, bowiem — 
jak stwierdzają znawcy 
zagadnienia — niewiele 
znaleźć można przykła­
dów podobnie harmonijnej 
współpracy w żegludze 
międzynarodowej. Świad­
czą o tym również wyniki 
finansowe, np. do końca 
1969 r. statki Indopolu 
przewiozły ponad 3 min 
ton ładunków w obrocie

Na przyjęcie gości naj­
lepiej przygotowane są 
trzy województwa nadmor 
skie i cztery podgórskie.
Na tych terenach znajduje 
się 60 procent wszystkich 
miejsc noclegowych. Nad 
morzem wypoczywa co 
czwarty turysta. Bezkon­
kurencyjna jest ziemia 
krakowska, którą odwie­
dza 15 proc. wszystkich 
turystów. Niewiele mniej 
zagląda na Dolny Śląsk, a 
zwłaszcza w rejon Jeleniej 
Góry i Kłodzka.

Na dwutygodniowe czy 
dłuższe wakacje wyjeżdża 
rocznie około 8 min osób, 
a na wycieczki, objazdy i 
wędrówki ponad 20 min. 
Największą popularnością 
cieszą się oczywiście pod­
miejskie weekendy. Tylko 
część amatorów niedzielne 
go wypoczynku spędza noc 
poza domem. Większość 
wyjeżdża rano, często z 
własnym prowiantem i 
wraca przed wieczorem. 
Toteż na weekendy jeździ 
się blisko. Dlatego naj-

między Polską a Indiami.
Za przewiezione towary 
zainkasowano równowar­
tość 70 min dolarów. Ko­
rzystnym elementem współ 
pracy jest fakt, że frachty 
są płatne w rupiach in­
dyjskich. W innym przy­
padku strona polska by­
łaby zmuszona płacić za 
transport w wolnowymie- 
nialnych dolarach.

Współpraca Polskich Li« 
nii Oceanicznych z indyj- 
skimi partnerami stale się 
pogłębia i z roku na rok 
daje coraz lepsze rezultaty. 
Waga zawartego niegdyś 
porozumienia nie słabnie. 
Świadczy ona, że rozwijać 
się może proces rozwoju 
międzynarodowej przyjaź­
ni, współpracy i obrony in­
teresów w dziedzinie tran­
sportu morskiego.

! Koledze zacieśnij kontakty
z Politechniki) Gdańska

Ostatnio odbyło się spot 
kanie kierownictwa DOKP 
Gdańsk z przedstawiciela­
mi wydziałów Elektryczne­
go i Budownictwa Lądo­
wego Politechniki Gdań­
skiej. Z ramienia PG w 
spotkaniu wzięli m. in. 
udział: dziekan Wydziału 
Elektrycznego docent dr 
Jacek Marecki oraz prof, 
dr inż. Mieczysław Rodkie 
wieź i docent dr Eugeniusz 
Wasllenko, a z Wydziału 
Budownictwa Lądowego 
zastępca dyrektora Insty­
tutu Budownictwa Lądowe 
go docent dr inż. Kazi­
mierz Wysiatycki oraz doc. 
mcfr inż. Zygmunt Wrześ- 
niowski i doc. dr inż. Hen 
ryk Borkowski.

Celem spotkania było za 
cieśnienie współpracy mię 
dzy gdańską DOKP ą Po­
litechniką Gdańską oraz 
ustalenie wspólnych kie- 
-unków działania, mają­
cych zapewnić dopływ do 
pracy na kolei kadr z wyż 
szym wykształceniem tech

większy tłok panuje w 
końcu tygodnia w ośrod­
kach położonych niedaleko 
wielkich miast. Tylko nie­
liczni najczęściej zmotory­
zowani. decydują się wy­
ruszyć na dwa dni na dal­
sze wyprawy.

I jeszcze kilka ciekawo­
stek dotyczących polskiego 
campingu. Przeżywa on o- 
statnio wielkie powodze­
nie. W dwóch letnich mie­
siącach Pod namiotami no­
cuje około 8 młn osób; w 
pozostałych — jeszcze o- 
koło pół miliona turystów. 
Najbardziej oblegane są 
campingi zlokalizowane w 
pobliżu dużych miast. Ro­
snąca z roku na rok popu­
larność turystyki biwako­
wej, lasy namiotów wyra­
stające spontanicznie w 
wielu pięknych zakątkach 
kraju powinny nakłonić 
władze turystyczne oraz 
ojców miejscowości i za­
kątków posiadających wa- 
1 n<rv kraioznawcze do orga 
nizowania campingów i pól 
biwakowych z prawdziwe­
go zdarzenia. (KS)

Na kolej wkracza obec- 
nie w coraz większym za­
kresie postęp techniczny, 
elektryfikowane są linie 
kolejowe, modernizowana 
jest nawierzchnia towaro­
wa, sprawadza się też wy­
soko wydajne maszyny \ 
Urządzenia, a równocześnie 
odczuwa się poważny nie-' 
dobór specjalistycznych 
kadr technicznych z wyż­
szym wykształceniem. Jed 
ną z przyczyn takiego sta­
nu rzeczy jest brak wiado 
mości wśród studentów a 
możliwościach zadudnie­
nia na PKP oraz o warun­
kach pracy i jej różnorod­
ności.

Pragnąc zmienić tę sy-' 
tuację postanowiono w cza 
sie spotkania, że DOKP 
zorganizuje dla studentów 
wycieczki, w czasie któ­
rych będą oni mieli oka­
zję uzyskania wszelkich 
informacji o pracy na ko­
lei. Ustalono też, że DOKP 
będzie w ścisłym kontakcie 
z zainteresowanymi wy­
działami PG. Kierowni­
ctwo DOKP zaoferowało 
’•ównież pomoc w wyposa 
żaniu w miarę możliwości 
poszczególnych katedr.

(st)

Jeszcze
o „dramatycznej nocy"

W uzupełnieniu naszej pu­
blikacji z 11 bm. pt. „Dra­
matyczna noc na Zatoce Gdali 
skiej” informujemy, iż kiero­
wnikiem Komisariatu Morskie 
go MO w Spiewowie, który w 
grudniu 1945 r. przewiózł do 
Gdańska rowerem wieść o zer 
waniu się promu wiślanego* 
byi Stanisław KRZYŻAK. Chor. 
Ludwik Habaj był wówczas 
komendantem Rejonu Morskie 
go Mo w Gdańsku. Uczestnicy 
akcji ratowniczej promu zo­
stali w kilka dni po opisa­
nych wypadkach nagrodzeni.

—©—

Nowo odkryta 
gwiazda

Nową gwiazdę piątej wiel­
kości odkryli 14 lutego br. a- 
stronomowie japońscy z ob­
serwatorium Kurasiki (prefek­
tura Okayama). Znajduje się 
ona w gwiazdozbiorze Weżo- 
wnlka.

6255
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.Tu fotograficzny
„Konkurs wspomnień“

S maja 1946 roku „Dzien­
nik Bałtycki” zamieszcza ob­
szerne relacje z obchodów 
Święta Pracy w wyzwolonymi 
trójmieście. A oto fragment 
informacji o przebiegu mani­
festacji 1-majowej w Gdyni:

byli na uroczystość: są z 
nimi Anglicy, Rosjanie, 
Amerykanie i Szwedzi, Fi­
nowie — słowem delega­
cje wszystkich statków,

»I

— „W -pierwsze Święto 
1Majowe po wojnie, robot­
nicza Gdynia przypomnia­
ła sobie dawne tradycje. 
Przypomniała ostatnie la­
ta przed wojną, kiedy uli­
cami miasta defilowały

które znajdowały się w por 
cie gdyńskim. Jest także 
ekipa Polskiej Misji Mor­
skiej, która przybyła z 
Hamburga do Gdyni po 
załogi do statków rewin­
dykowanych z Niemiec.

fO-tysięczne tłumy robot­
ników. 1 teraz na ulice 

-3Wyległy tłumy, i teraz roz 
winęły się czerwone sztan­
dary. Tylko twarze ma­
nifestantów się zmieniły 
— dziś gości na nich spo­
kój i radość. Już od rana 
plac Grunwaldzki zapełni­
ła publiczność. Czworoboki 
partii, związków i insty­
tucji powiewają sztanda­
rami i transparentami. 
Obok Zw. Zawodowego Ma 
rynarzy stoją delegaci stat 
ków polskich: „Katowic”, 
„Stalowej Woli” i „Mor­
skiej Woli”. Zresztą nie 
tylko przedstawiciele za­
łóg polskich statków przy

I tv(B narta mimi
DZlS W TRÖJMIESCIE

Klub „Żak” zaprasza na spek 
taki Państwowej Wyższej Szko 
ły Plastycznej o g. 20.

W Domu Handlowca w Gdań 
«ku projekcja filmu czechosło­
wackiego pt. „Morderca ukry­
wa twarz” o g. 18.

Dzieje polskiej I Samodziel­
nej Brygady Spadochronowej 
oraz przebieg walk pod Arn­
hem omówi płk J. Kamiński 
O g. 18 w Klubie Stow. Pax 
w Gdańsku przy ul. Mariac­
kiej.

W Domu Kultury Kolejarza 
w Gdyni spotkanie z aktorka 
Wybrzeża Kirą Pepłowską o
f- 18.

Gdańskie Tow. Fotograficzne 
eawladamia, że planowane 
«potkanie na dziś odłożono na 
87 fern.

Uwaga! Pracownicy gospo­
darstw samochodowych oraz 
abonenci „Informatora Tran­
sportowca”.

Automobilkluby Warszawski i 
Morski organizują o godz. 12, 
w sali Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego w Gdańsku — 
Wrzeszczu przy ul. Słowackie­
go nr 3, kolejną prelekcję pt. 
„Zasady wynagradzania pra­
cowników w transporcie samo 
chodowym”. Mówić będzie 
przedstawiciel Ministerstwa Ko 
munikacji dr Władysław Wy­
szyński. Wstęp wolny.
DWULETNI KURS W PSMP
Zgłoszenia kandydatek na do 

klatkowy kurs, rozpoczynający 
się w marcu br. w Państwowej 
Szkole Medycznej Pielęgniar­
stwa W Gdańsku (Reduta Miś 
5/7, tel. 31-66-08), przyjmowane 
są do 20 bm. Obowiązuje egza­
min wstępny z higieny osobistej. 
Kandydatki, które w ub. roku 
zdały egzamin, a nie dostały 
się do szkół medycznych będą 
przyjęte bez egzaminu. Do po 
dania należy dołączyć: życio­
rys, 2 fotografie, metrykę uro­
dzenia, świadectwo dojrzałości 
w oryginale i świadectwo le­
karskie. Dla zamiejscowych za 
pewnia się miejsca w interna­
cie. Nauka trwa dwa lata.
TEGO JESZCZE NIE BYŁO
Wobec licznych pytań na te­

mat możliwości zorganizowania 
kursu samoobrony dla kobiet, 
GKS Wybrzeże postanowił taki 
kurs zorganizować. Rozpocznie 
się on już wkrótce. Wszystkie 
chętne panie (w wieku od 14 
lat) mogą zgłaszać się w sekre 
tariacie GKS Wybrzeże, 
Gdańsk, ul. Ogarna 29/30, tel. 
31-36-70, gdzie można będzie 
otrzymać informacie i zapisać 
Sie na kurs

Jak króliki zmieniają się...
w skunksy i szynszyle

...„Zakłady nasze nastawione są na obrooKę aw) skór dzien­
nie, obecnie jednak dalecy jesteśmy od osiągnięcia tej cyfry, 
gdyż fabryka jest wciąż jeszcze w stadium organizacji...”.

Tak pisał „Dziennik Bałtycki” przed 25 laty o fabryce, 
która w wyzwolonym mieście ruszyła, jako jedna z pierw­
szych.

Dziś roczny przerób Gdańskich Zakładów Futrzarskich wy­
nosi: obróbka 2 min skór i uszycie z nich 19 tys. futer, nie 
licząc kołnierzy, czapek, błamów okryć dziecięcych, a war­
tość produkcji w cenie zbytu wynosi 140 min zł.

Okres prosperity zaczął 
się przed dwoma laty, kie­
dy to zakłady, bazując na 
krajowym surowcu, skór­
kach króliczych, zaczęły 
lansować z nich futra 
głównie młodzieżowe. W 
sukurs przyszła moda na 
tanie futra typu sporto­
wego. Toteż coraz częściej 
można w różnych miastach 
Polski spotkać kobiety w 
futerkach w etylu redingo- 
te, zdawałoby się — skunk 
each, fokach, modnie łączo 
nych ze skórą „nutrialach”, 
w których tylko fachowiec 
rozrooizna króliki.

Gospodarzami uroczy­
stości są robotnicy. Toteż 
po obu stref nach trybuny 
widzimy ich przedstawi­
cieli. Są również ...przedsta 
wiciele pozostałych przy 
życiu kosynierów ze słyn­
nymi kosami przekutymi 
na śmiercionośną broń”.

Na zdjęciu w pochodzie 1- 
majowym organizacje partyj­
ne PPR i PPS * terenu Or­
łowa. Pamiątkowe zdjęcie 
otrzymaliśmy od p. STANI­
SŁAWA RYNKOWSKIEGO * 
Gdyni-Orłowa.

Drugie zdjęcie również po­
chodzi z 1946 roku. Przedsta- 

f wia fragment Polanki Redłow­
skiej w Gdyni. Zdjęcie wy­
konano w dniu 14 maja 1946 
roku, otrzymaliśmy je od P- 
ANDREI LACHMANOWICZ- 
-POSADZKIEJ.

Brawo MO!
10 stycznia br. Tadeusz K. 

z Gdańska pojechał taksówką 
(własną) do znajomych, miesz­
kających na Stogach. Samo­
chód („Warszawa”) zamknięty 
pozostawił przed domem.

W czasie jego godzinnej nie­
obecności z samochodu wy­
kradziono, wyłamując łomem 
drzwi, radioodbiornik produkcji 
radzieckiej wartości 3500 zł. 
Właściciel taksówki dla porząd­
ku zawiadomił o kradzieży MO, 
ale nie miał wielkich nadziei 
na odzyskanie swojej własnoś­
ci. Bo jak znaleźć sprawców?

Okązuje się, że MO działa 
szybko i skutecznie. Przed pa­
roma dniami KW MO zawia­
domiła poszkodowanego Tade­
usza K., że jego radio odnale­
ziono u kogoś, kto kupił je za 
300 zł i pół litra wódki.

Tak więc moda na kró­
lika zadecydowała, że GZF 
stanęły w rzędzie najbar­
dziej awangardowych
przedsiębiorstw odzieżo­
wych w kraju. Tym też na 
leży tłumaczyć coraz więk 
sze zainteresowanie prod u k 
eją zakładów ze strony za­
granicy. Pierwszą partię 
futer na eksport (dokład­
nie 1 000 s-zt.) sprzedano w 
II połowie 1968 roku. W 
roku 1969 liczba ta podnio­
sła się już do 3.200, a w ro 
ku bieżącym przekroczy 4 
tysiące s zt u k. K up u j e 
Francja, Szwajcaria, NRF.
I wszystko wskazuje na 
to, że w najbliższym czasie 
do importerów gdańskich 
futer zaliczać będziemy 
Japonię, która zamówiła 
już pierwsze wzory. Po tej 
transakcji obiecujemy so­
bie wiele — mówi dyrek­
tor techniczny mgr W. 
Sztejgerwałd.

Zanim jednak sucha i 
sztywna królicza skórka 
zamieni się w miękkie jak 
jedwab i lekkie jak puch 
futerko, musi przejść przez 
dziesiątki ludzkich rak, 
dziesiątki (dosłownie) róż­
nych zabiegów.

Zaczyna się od magazy­
nu. Tu pod okiem kierow­
nika W. Pytlaka trzech pra 
cewników kontroli tech­
nicznej szacuje jakość każ 
dej skórki. Zakwałifikowa 
ne skórki odbiera dział 
wyprawy.

W dużej hali stoją ol­
brzymie kadzie (citroki). W 
pierwszej — wypełnionej 
wodą mokną skórki, po 
kilku godzinach przerzu­
ca się je do następnego ci- 
trofca, wypełnionego mie­
szanką chemiczną, która 
odtłuszcza skórki i je roz­
miękcza. W przyległej hali 
odbywa się ręczne odmięś- 
nianie skór. Wymaga to o- , 
gromnej zręczności i dużej ggl 
siły, pewnie dlatego pracu­
ją tu wyłącznie mężczyźni.
— Jak tu się coś zepsuje
— informuje kierownik 
działu W. Gacek, to ze skó 
ry już nic nie bedzie...

Dopiero teraz skórki mogą 
być garbowane. Odbywa t.o się 
również w wielkich kadziach w 
kąpieli formalinowo-glinowej.
Od dwóch lat zakład stosuje 
metodę oszczędnościowego gar 
bowania. (Nie wylewa się z ka 
dzi płynu, tylko uzupełnia). Na 
jakość skór to nie wpływa, a

oszczędza chemikalia i ludzką 
pracę, obniża koszty .

W laboratorium przeprowa­
dza się wszelkie próby tech­
niczne, szuka się dróg uatrak­
cyjnienia wyglądu skórek prze 
znaczonych na imitacje. Przy 
jednym ze stołów odbywa się 
właśnie tzw. grasowanie. Na 
ufarbowanych na brązowo 
skórkach jedna z pracowmic 
maluje przy pomocy szablonu 
ciemniejszy pas. Uszyte z ta­
kich skórek futro przypominać 
będzie piżmowce. Pozwala to 
na wykorzystanie skór nie na 
dających się na inne imitacje.

Interesującym ekspery­
mentem są przeprowadza­
ne obecnie próby nakłada­
nia folii metalicznych, w 
złotym lub srebrnym kolo 
rze na wewnętrzną stronę 
skórki. Takie kombinacje 
stosuje się w wielu kra­
jach, do szycia dwustron­
nych płaszczy. Z jednej fu 
tro, z drugiej kolorowa 
skóra. U nas to jeszcze sta 
dium próby, która zdała 
egzamin.

U góry, nad działem „mo 
krym” mieszczą się suszar­
nie i wykańczałnia, gdzie 
w zawieszonych między su 
fitem a podłogą wirują­
cych stale bębnach — troci 
ni alk ach, skóry nabierają e- 
lastyczności. Bębny pracu 
iją automatycznie, poprzez 
ich głuchy łoskot przebija 
ją ostre zgrzyty tzw. roz- 
biijaczek. Przy pierwszym 
z nici} Jan Kaczmarek, da 
lej Jan Kołodziejczyk, je­
den z seniorów zakładu. 
Przyglądam sdę zwinnym, 
ale ostrożnym ruchom ich 
rąk, trzymających „rozbi­
janą” skórę nad szybko o- 
bracającymi się ostrzami. 
Myślę, że to niebezpieczne 
i słyszę, że rzeczywiście 
zdarzają się wypadki po­
kaleczenia.

Odtłuszczone, elastyczne 
skórki trafiają do magazy­
nu i dalej do działu kon­
fekcji, czyli szwalni, a te 
mniej udane w kolorze, do 
działu uszlachetniania. Tu­
taj, przerabiane ,są na szyn 
szyle, bibrety, foki, pastele 
itp. Niedawno laboratorium 
opracowało nową skróco­
ną technologię farbowania, 
a ostatnio jego kierownik 
mgr B. Geratowska i kier. 
działu wypraw, W- Gacek 
o p racow ali wni osek racjo- 
nalizatorsiki, by do farbowa 
nia zamiast amoniaku uży 
wać specjalnej sold. Efekt 
ten sam, a zatrudnieni tu­
taj robotnicy nie będą mu­
sieli wdychać ostrej woni 
amoniaku.

Przed przejściem do za­
kładu konfekcji, odwie­
dzam dział brakarski. Kil­
ka pracownic bierze w rę­
kę każdą skórkę i centy­
metr, po eentyimetr ze, dm u 
chając w sierść, szuka go- 
lizn. O, właśnie jest, kroj­
czym Maria Kęszycka bły 
skawicznie wycina wpo- 
przek skórki wąski pasek, 
likwidując brak. Zszyje to 
zaraz kuśnierka i po „go- 
liźnie” ani śladu.

Wreszcie szwalnia. Za­
czyna się od dobieradmi. 
Podchodzę do ruchomego 
filcowego stołu, przy któ­
rym Danuta Dojan dobie­
ra skórki, żeby były wszy­
stkie w identycznym od­
cieniu: ta na stół, bo
grubsza, ta wyżej, bo cień­
sza... Mistrz działu Stefa­
nia Stankiewicz informuje, 
że na miale dziecięce fu­
terko potrzeba aż 33 skór­
ki królicze... Dobrane skór 
ki związane w paczce wę­
drują do kuśnierni, gdzie 
łączy się kolory i wycina 
formy, a następnie do mon 
towni — królestwa mło­
dziutkiej mistrzyni B. 
Grzeni. Tu szyje się fu­
tra według projektów o- 
pracowianych przez wzor­
cownię, m .in. przez arty­
stów-plastyków : Alicję
Nowak i Franciszka Sta­
chowiaka.

Aktualnie wzorcownia 
przygotowuje kolekcję na 
kwietniową giełdę w Poz­
naniu. Będzie kilka nowych 
rozwiązań młodzieżowych i 
dziecięcych futerek z kap­
turami, kombinowanych na 
wzór eskimoski, są „ma­
xi” i łączenia szynszyli ze 
skunksami, a także futra 
męskie.

Tak zatem fabryka, któ­
ra długo nie mogła wyprą 
cować swojego profilu, 
którą jeszcze 5 lat temu za 
mierzamo zlikwidować, zna 
lazła swoje „miejsce na 
ziemi” i to dobre miejsce. 
Doceniło to zjednoczenie 
branżowe przyznając fun­
dusze na jej modernizację, 
która załodze zapewni lep­
sze warunki pracy i pozwo 
li fabryce jeszcze lepiej roz 
wimąć skrzydła.

W. WRZEŚNIEWSKA

Przepraszamy
autora

...artykułu pt. „Czy musisz 
odejść Polihj/mnio?” wydru­
kowanego ure wczorajszym 
nrze Dziennika — Bogdana 
Chachulskiego — za pominię­
cie jego nazwiska.

Spotkanie 
szkół handlowych

młodzieży 
i gastronomicznych

Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Pracowników Han 
ciiu i Spółdzielczości w Gdań 
sku otacza szczególną opieką 
szkoły branżowe pionu handlo­
wego, toteż ubiegłej środy, w 
siedzibie tutejszego Zarządu od 
było się spotkanie z młodzieżą 
szkół handlowych i gastrono­
micznych województwa gdań-
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Koocerl
w 52 rocznicę
powstania

< Czerwonej Armii
Wojewódzka Komitet! 

Frontu Jedności Naro­
du i dowództwo mor­
skich jednostek Wojsk, 
Ochrony Pogranicza or­
ganizują w sobotę uro-1 
czysty koncert z okazji i 
52 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej. Roz- 1 
pocznie się on o godz. i 
15 w Morskim Domu 
Kultury w Nowym Por­
cie. Na program kom-! 
certu złożą się przemó-, 
wienia okolicznościowe 
oraz występ zespołu 
estradowego Marynarki,

i Wojennej.
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Wiłkomirscy
na riezu

Nazwisko nie wymagające re 
komendacji. Członkowie sław­
nej rodziny muzycznej, zna­
nej szeroko poza granicami 
Polski, szczególnie bliscy pu­
bliczności Wybrzeża poprzez 
Kazimierza Wiłkomirskiego. 
Ten znakomity artysta, przez 
kilka lat kierownik artystycz­
ny PO i FB jeszcze w czasach 
międzywojennych był jedną ? 

| wiodących postaci, wokół któ­
rych koncentrowały się profi­
le oolskiej kultury muzycznej 
w Gdańsku.

Nazwisko Wiłkomirskich 
znów powraca na afisze Fil­
harmonii Bałtyckiej. Wanda 
Wiłkomirska — światowej kia 
sv skrzypaczka. Maria Wiłko­
mirska — wybitna pianistka 
i znany wiolonczelista Kazi­
mierz Wiłkomirski, wystąpią 
3-krotnie na Wybrzeżu — 22 
bm. usłyszymy artystów na 
zamku w Malborku, 23 bm. 
w auli Politechniki Gdańskiej 
i 24 bm. w sal! Filharmonii 
Bałtyckiej. Inaugurując na Wy 
brzeżu obchody Roku Beetho- 
venowsklego trio Wiłkomir­
skich w całości wypełni swój 
program utworami kameralny­
mi Ludwika van Beethoveoa.

(aż)

W Warszawie «stws 
w Gdańsku — wcale

W każdej niemal war­
szawskiej restauracji do 
drugiego dania kelner pro­
ponuje surówkę z cykorii, 
jednej z najzdrowszych i 
najcenniejszych dla orga­
nizmu ludzkiego jarzyn. 
W tejże Warszawie ten 
wartościowy artykuł mo­
żna kupić w wielu skle­
pach.

A u nas? Nierzadko się 
zdarza, że sprzedawca na­
wet nie wie o istnieniu 
jarzyn o nazwie cykoria. 
W Gdańsku więc jej nie 
uświadczysz, ani w restau­
racji (nawet „orbisow- 
skiej”), a tym bardziej w 
sklepach, choćbyś czytelni­
ku „schodził nogi po pas” 
Podobno tylko od czasu 
do czasu cykoria pojawia 
się i szybko znika w jed­

nym ze sklepów prywat­
nych w Gdyni.

Może by nasi handlowcy 
zainteresowali się tą po­
szukiwaną przez wielu 
smakoszy jarzyną.

H.

Na scenach 
Teatru „Wybrzeże4“

Dyrekcja Teatru „Wybrze­
że” zaprasza (do teatru w 
Gdańsku) na sztukę St. Wy­
spiańskiego „BOLESŁAW
ŚMIAŁY” w dn. 21 bm. o 
godz. 19, 22 bm. o godz. 16 i 
19 oraz 23 bm. o godz. 19 oraz 
na sztukę M. de Ghelderode 
pt.: „DLACZEGO MNIE BU­
DZĄ”, graną na scenie Teatru 
Kameralnego w Sopocie w dn. 
24 i 25 bm. o godz. 19.

od is l.; g. :e,

GDANSK, Opera, „Don Ki­
chot”, g. 19. Teatr Wielki, 
„Ulisses”, g. ■ 19. SOPOT 
Kameralny, „Żołnierz królo­
wej Madagaskaru”, godz. 10. 
'“DYNIA, Muzyczny, „Mada­
gaskar”, g. 19.15.

GDANSK „Leningrad” —
„Znicz olimpijski”, poi., od 
16 1., g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 
20. „Kameralne”, „Wniebo­
wstąpienie”, poi., od 16 1., g.
16, 18, 20. „Kosmos”, „Różowa
pantera”, wł.-franc., od 16 1., 
godz. 15.45, 18, 20.15. „Dru­
karz”, „Rzeczpospolita bab­
ska”, prod. polskiej, od 
16 1., g. 17, 19. — „Piast” — 
„Jarzębina czerwona”, poi., 
od 14 lat, godz. 16.30, 19.00.
„Motława”, „Śmierć India­
nina”, rum., od 11 1„ g. 16; 
„Kobieta wąż”, ang., od 16 1., 
g. 18, 20. „Gedania”, „Wspa­
niałe wakacje”, rum., od 14 l.j 
g. 16; „Nikodem Dyzma”, poi.* 
od 16 1., g. 18, 20.15, „Przy­
jaźń”, „Milion lat przed na­
sz \ erą”, ang., od 14 1„ g.
17. 20. „Żak” „Żółta łódź 
podwodna”, ang., od 14 1., g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Kleo­
patra”, USA, od 14 1. g. 15.45, 
19.15. „Bajka”, „Jezioro Sta­
rej Sowy”, NRD, od 11 1„ 
g. 10, 15; „Władca much”,
ang., od 14 1., g. 12.30, 17.30, 
20. „Tramwajarz”, „Przygody 
Tomka Sawyera”, rum., od 
11 1., g. 16; „Tylko umarły od­
powie”, poi., od 16 1., g. 18, 
20. „Zawisza”, „Czarna pante­
ra”. NRD, od 16 1„ g. 17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” -

„Gra”, .poi.?
18.10. 20.20.

OLIWA „Delfin”, „W peł­
nym słońcu”, fr„ od 18 1.; 
g. 15.45. 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Lenin 
w Polsce”, poi., od 11 1., g. 
16, 18. „Dzień oczyszczenia”, 
poi., od 14 L, g. 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Sza 
lenieć z IV laboratorium”, 
fr., od 14 1.. g. io; „Kleopa­
tra”, USA, od 14 1., godz. 
12.30, 16, 19.30. „Atlantic” -
„W królestwie ducha”, jug., 
od 11 1., g. 15.30; „Zdobvcz”; 
fr., od 18 1., g. 17.45, 20. — 
„Neptun”, „Kowboju do dzie­
ła”, ang., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Marynarz”, „o jednego za 
wiele”, fr., od 16 1., g. 17, 19.15. 
„Fala”, „Winnetou 1 Apana- 
czi”, jug., od ll l., g. 15 45, 
18; „Zbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”, poi., od 16 1., g. 20. 
„Promień”, „Struktura krysz­
tału”, pol„ od 14 1., g. 16, 18, 
20. „Jagienka”, „Na szlaku 
wojennych przygód”, czes., od 
10 1., g. 17; „Angelika i król”, 
fr., od 16 1., g. 19. „Mewa”, 
„Wszystko na sprzedaż”, poi., 
od 16 1.. g. 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”, „Jarzę­
bina czerwona”, poi., od 14 1.; 
g. 18, 20.

Ostry dyżur pełni: Szpital
Wojewódzki w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84-85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

GDANSK — apt. nr 52, ul. 
Długa 54/56; WRZESZCZ - 
apt. nr 69, ul. Mickiewicza 
28/30; OLIWA - apt. nr 104, 
ul. Szczecińska 23; SOPOT — 
apt. nr 76, ul. 20 Październi­
ka 861; GDYNIA — apt. nr 
14. ul. Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR PEŁNIĄ - 
GDANSK — apt. nr 88, aleja 
Zwycięstwa 49; NOWY PORT 
— apt. nr 4, ul. Oliwska 83; 
STOGI - apt. nr 60. ul. Ho­
ża 12; ORUNIA — apt. nr 
21. ul. Jedności Robotniczej 
111; ORŁOWO — apt. nr 20. 
ul. Boh, Stalingradu 68.

LOKALNE:

12.40 Bedeker Skandynaw­
ski, 13.000 Tygodnik Wiejski,
13.30 Gra Hans Otto — orga­
ny, 16.15 w portach 1 na mo­
rzach świata, 16.35 Muzyka 
krajów nadbałtyckich, 17.00 
Frzegląd aktualności Wybrze­
ża.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.55 Transmisja z sesji ple­
narnej Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Na­
rodu, ll.oo Muzyka polska,

13.40 „Słońce i Księżyc”; 
fragm. pow. Al. Paris GUter- 
slcha, 14.05 Dla was gramy 1 
śpiewamy. 14.20. Pogodne me­
lodie, 14.45 Błękitna sztafeta,
15.00 Koncert Chóru Rozgł. 
Wrocł. PR. 15.25 Karnawał — 
R. Schumann, 18.20 Sonda. 19.00 
Przegląd wydarzeń. Echa 
dnia, 19.15 Lekcja J. ang..
19.30 Odtworzenie koncertu
VIII Wrocławskiego Festiwalu 
Polskiej Muzyki Współczesnej, 
20.10 Dyskusja literacka, 20.30 
d. c. koncertu, 21.10 Wiersze 
A. Buszy, 21.20 Koncert muzy­
ki rozrywkowej, 22.30 Kon­
cert Orkiesty PR 1 TV w Ło­
dzi, 23.10 Dźwiękowe wyd.
miesięcznika „Jazz”, 23.40
Księżycowe melodie, 0.10 —
3.00 Porgram nocny.

PROGRAM III

17.05 Quodlibet, 17.30 ,;Zielo- 
nooki potwór”, 17.40 Salon 
muzyki mechanicznej — opr. 
Andrzej Jaroszewski, 18.00
Ekspresem przez świat. 18.05 
Historia o wrocławskim straż-

skiego. W imprezie tej uczest 
niczylo około 100 uczniów.

Sekretarz Zarządu Okręgowe 
go, mgr Czesław Skonka, za­
poznał zebranych z tradycjami 
związkowymi w naszym woje­
wództwie. Po dyskusji na te­
mat zagadnień, z którymi mło 
dzi handlowcy zetkną się W 
swej pracy zawodowej, odbył 
się quiz. Zwyciężyła w nim 
Krystyna Frąckiewicz (ZSH 
Gdynia) przed Eugenią Lesman 
(ZSH Gdańsk) i Grażyną Li- 
terską (ZSZ Wejherowo).

Na zakończenie odbył się wy 
stęp amatorskiego zespołu Wo­
jewódzkiego Domu Kultury 
Handlowca w Gdańsku oraz 
wieczorek taneczny.

(M. Tom.)

Uchwyty
na wyciąg narciarski
za... kaucją

Czynny przez całą zimę 
na sopockiej Łysej Górze 
narciarski wyciąg cieszy 
się niesłabnącym powo­
dzeniem. O każdej porze 
dnia (i wieczoru) można tu 
zastać dziesiątki amatorów 
białego szaleństwa, stojąc 
cyeh w kolejce do wycią­
gu. Prawo korzystania t 
urządzenia ma każdy, kto 
okaże wykupiony w kasie 
uchwyt do liny.

Takich uchwytów było 
w sumie 100, ale z bie­
giem czasu liczba ta za­
częła „topnieć”. W rezul­
tacie, w ostatnią niedzielę 
ośrodek MOSTiW pod Łysą 
posiadał zaledwie 10 u- 
chwytów. Trzeba było za 
mówić nową „porcję” i 
tak się też stało. Żeby 
jednak historia się nie 
powtórzyła, to znaczy, że­
by wypożyczających u- 
chwyty narciarzy zobowią 
zać do ich zwrotu, Miejski 
Ośrodek Sportu i Tury­
styki zmuszony jest wpro 
wadzić kaucję. Wynosić oi 
na będzie 6 złotych, kto 
zaś zechce nabyć taką 
rzecz na własność, może 
to uczynić w tej samej 
kasie (pod Łysą),

W związku z tym utrą 
pieniem, sopocki MOSTiW 
przeprasza wszystkich nar 
ciarzy, tłumacząc, że w 
powstałej sytuacji nie 
mógł inaczej postąpić.

(ad)

niku, tureckiej brance I lęka- 
mi arabiście, 18.25 Z nasze; 
taśmoteki, 19.00 Powieść w wj 
daniu dźwiękowym „Zwycięż 
stwo”, 19.30 od prymki dc 
aranżacji, 19.35 Mini — max
20.05 Kawa razi. 20.20 Sałatki 
po włosku, 20.45 Bajeczkj 
ultrakrótka. 20.55 Uchem sło- 
nia, 21.15 Lawina, 21.25 Muzy­
czne pojedynki: Maryla Rodo­
wicz kontra Joan Baez, 21.5< 
Opera tygodnia — G. Pucci­
ni „Cyganeria". 22.08 Gwiazd* 
siedmiu wieczorów — John 
John Mayall, 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu, 23.00 Swoje ulu­
bione wiersze recytuje Zb. 
Zapasiewicz, 23.05 Koncert tyl­
ko dla melomanów.

11.30 Film Zn serii; „Ścigany 
16.25 XXV lat Elbląga, 16. 
Dziennik TV, 16.50 Dla mł 
dych widzów: „Aula” i „ZrC 
to sam”, 17.50 Kronika W; 

'brzeża, 18.05 Nie tylko d 
pań. 18.25 Magazyn „Postęp
18.55 Gramy o telewizor, b 
leturniej, 19.20 Dobranoc, 19. 
Dziennik TV, 20.00 Sprawozd; 
nie z obrad Ogóln. Komitel 
Frontu Jedności Narodu, 22. 
Teatr Telewizji _ Michał Wi 
llczkow „Prawie komedia
21.45 „Fikcja i rzeczywistość
22.05 Rozmowy o ksiażkacl 
22.20 Dziennik TV. 22.35 Krc 
nika mistrzostw świata FI 
(Wysokie Tatry).
PROGRAM OŚWIATOWY:

10.55 Wychowanie obywate 
skie (kl. VII), Sztuka ludów:
12.45 Zajęcia techniczne dl 
klas VIII -- Mój warsztat pr 
cy. 14.25 i 23.000 Politechr 
TV: Rysunek techniczny (I rc 
ku), Znaki graficzne, 15.00 
23.35 Politechn. TV: Rysune 
techniczny (I rok), Istota za 
Disu konstrukcji.


